
jSr 225 Wtorek 14 (27) października I90b r Jtok. HI-
Yijcliudzi codziennie lano oprocz dni poświątecznych.

Adres iłedakeyi, Adminiscraeyi i D rukarni Polskie): 
Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska).

Telefonu Ne 1672.

hękopisńw K eiahcya nie zwraca.

A dm inistracja otwarta od IG—4 po południu i od 6—8 
wieczorem.

O ro szen ia  przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI, SfOŁEUZNS 1 LITERACKU.

miesięcznie kwart. półrocz. rocz.
P ren u m era ta : W kraju —.bo 2.50 4.50 8 .-

„ Zagranicą 1 35 4 . -  7 — 14.—
O GTJSZENIA : Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstem  20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz.
Numer pojedynczy 5 kop. 

P n n a i r c r s t ę  i o g ł o a ^ i n b  p r z y j m u j e  
Adm in ia jf ra tya .

TEATR POLSKI pop dyrekcyą W. Kindlera, w Teatrze Nowym Miedwlodiewa, M eryngowska 8.

Dziś dnia 14-go października Zażarty automobilista farsa  w 3 ch aktach.
Początek o godz. 872 wieczorem Bilety naby ,?aó można codziennie, oprócz niedziel świąt, 
od 10-ej rano do 2-ej pp w magazynie „Sem Emaille", Kreszczatik 22 (w podwórzu (T .• -Ho­
telu). Od godz. 5-ej pp. v kasie Teatru Polskiego, M eryngowska 8. 4oc -12

TEATR MIEJSKI, Dyrekcyą S. B rrkina. Dziś dnia 14-go „Tr-awiata", uczestniczą pp. Szmidt, Karpantier, Lelina; pp. Machin,
Początek o godz. 772 wieczorer Dnia 15-go debiut petersburskiej artystki

B U v za ro w a ,
3669—33

Boczarow. Wnukowski, Disnenko, Kowalewski, Riabinow. _____,___ u   , „ „ _
p. A n d r e je w e j op. ,C ■ -m en  Dnia 16-gc po raz 6-ty „ O p o w ie śc i H offm an a" . W sobotę dnia 18-go benefis 
po raz pierwszy op. „Don P a s k a le “. Bileuy nabywać można.

Dyrekcyą̂ [”to^To“c"wa. M  14-go wieczór poświęcony pamięci J. Turgieniewa, 
na tema;! Pieśniarz starych bólów i nowych ludzi l l Ł o .  ź) „Pieczeniai-z‘\ ^ udg J ie2;cah 
3) „Śniadanie n marszałka" *) Oddział literacko-muzyczny: niebieskie!
m eb-deklam acj a, słowa Turgieniewa muzyka Arenskiego; b) Poranek mglisty, romans, słowa Turgieniewa; c) Jak  piękne, jak  świe­
że te róże, melo-deklamacyc słowa Turgieniewa, muzyka Arenskiego; d) „Foroh“ poezya prezą, Turgieniewa; e) „M arzenia" Schu­
mana; f) Na cześć Turgieniewa, utwór Belmonta; g) Poezye Nadsona; h) Tłum, wiersz Turgieniewa. 5) U w ie ń c z a n ie  p o p ie r s ia  
i h ym n . Bierze udział cała trupa. Reżyser N. Sawinów. Początek o godz. 8-ej wieczorem. B ilety się sprzedają. W środę dnia 15-go 
na korzyść biednych żydów suchotników m. Kijowa „Ich c z w o r o ’ w 3-ch aktach, „Z łod ziej*w 1-ym akcie. W czwartek d. 16-go 
„ W ie le 'h a ła su  o  nic" w 3-ch aktach i 16-tu obrazach. W sobotę dnia 18-go października benefis

 lę po południu przedstawieme-odczyt,—preb _s
le t" ; w poniedziałek ćn. 20 paźdz. przedstaw ienie popularne, po raz ostatni szt. w 4-ch akt. Juszkiewicza „Król*

P a s c h a ło w e j  po raz pierw ­
szy nowa sztuka „G łos ż y c ia 1 w Ach aktach. W niedzielę po południu przedstawienie-odczyi,—prelegent J. S t e s z e n k o —tr. _Hlam*

340! —44

Dziś ze współudziałem całej trupy bez wyjątku specyal- 
nie zamówiony przez dyrekcyę:

w 3-ch aktach.

Teatr Bergonier, Dyrekcyą M. Kubańskiego.
„ P r z e g l ą d  1 9 0 8  p .“

1-s" t- akt P r z e b u d z e n ie  *i»{ w io sn y , 2-gi akt W sz y s tk ie  b ile ty  wygrywaj**, 3-ci akt Ż y c ie  c z ło w ie k a . Kuplety tańce: -na* 
tc h ic h e . K a k e -w a lk , K i-k a -p o o . W  3 im tkcie w ielka w spaniała apoteoza w Królestwie^ kwiatów. Jutro  pi raz 3-ci „ S ch ro ­n ie n ie  "  ' " ........... . . . . . .  . . .  ... _ j i. -  T'-'-
bitniejsi 
K ara i

o z c z e g u i y  u t ju ą  p u u t n i e  w u u o i a c u .

Teatr miejski. w piątek dnia 17-go października

Pierwszy koncert symfoniczny
pod kierunkiem A. Głazunowa ze współudziałem p. Re-
i n r > ł n u i i / i 9 Q Szczegóły w program ach. Początek o godz. 8-ej wieczorem. Bilety
J c f l l u M r l C Z d .  u Wł. Idzikowskiego.

PYDIi wielkie przedstawienie nader efektowne.
I I  V n | V a Uczestniczą pp. K urto i S le z a k , trupa  komików R ode, M-lle Erminia, 

* ■ ■ ■ »■  Dama-dżygit M iss  N e ld ic h e n  i inni. Początek o godz. 872 w- Wkrótce 
rozpoczęcie wielkiego championatu zorganiz. przez A. O tte r s te in a . Spis 

zapaśników w aiiszach.

Chateau des Fleurs. Dyrekcyą J. M. Chrzanowskiego.

D z i ś  d e b i u t y
pp. Rossy-Olly, Mirowej, m - e n e s  Ł a sk a , R o a lit l., G. in s k a  i inn i

oraz uczestniczy 35-ciu rosyjskich i zagranicznych artystów.
NONSi W p ią te k  d n ia  
1 7 -g o  p a ź d z ie r n ik a Odbędzie się benefis

Plewickiej
Zapowiada się nadzwyczaj interesujący wieczór ze współudziałem artystów innych teatrów

S z c z e g ó ły  w  s w o im  c z a s i e .

SALA KUPIECKA. 4- 065-3
W środę dnia 15-go października odbędzie się KONCERT znanego skrzypka

Efrema Zimbalisty
Początek o g. 81 i  w. Bilety do nabycia w księg W ładysława Idzikowskiego, Kreszcz. 35.

D nia 22 p a ź d z ie rn ik a  r .  b. 1-18-40G712
w lo k a lu  T . D. M a ła -Ż y to m ie rs k a  N r  8

odbędzie się losowanie loteryi fantowej, na rzecz 
Kij. Rz.-Kat. Tow. Dobroczynności.

Ni, 3,0< o biletów 400 wygrywających, główniejsze fan ty  koń, dwuletnia cielica rasowie, 
sanki, kilka szkatułek sre tra , garnitui kamei, barany rasowe, obrazy, dywany, roboty 
artystyczne i inne cenne fanty. Cena biletu 50 kop. Bilety sa do nabjcia  w lokalu To­
w arzystw a Dobroczynności (M. Żytomierska Nr. 8) a „Francois", ? Kawiarni Udziałowej, 
w księgarni Idzikowskiego i w magazynie Klimowicza, Kreszczatik. Ofiary na loteryę 

,w dalszym ciągu przyjmowane są codziennie przez Panie kuratorki z wdzięcznością.

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u lw a rn c -K u d r ia w slca  Nr 16. T e le fo n u  f 058 .

W ynajmuje k a r e ty , p o w o z y  i p o w o z ik i, miesięcznie i dziennie, na spacerv 
oale, śluby i pogrzeby. Na żądanie a n g ie ls k ie  z a p r z ę g i .

S p r z e d a ż  i k u p n oi k o n i, p o w o z o w , u p r z ę z y  i u n t  ry i. „-100- 123

N o w e u tw o r y  n a  fo r te p ia n

W. Puchalskiego rb. k.
Op. 10. Page d’amour. . . . — 40
Op. 11. La Tourbillon. Etude de con-

c e r t ............................................... — 90
Poprzednio wydane:

Op. 1. Nocturne . . . . — 75
Op. 2. Romance et Scherzino . . — 75
Op. 4* Au crepuscule . . . — 75
Op. 5. Etudes en arpóges . 1 50
Op. 6. SouvenirdeM aiorenhoff Valse — 60 

N ak la1 LEONA IDZIKOWSKIEGO 
w Kijowie, Kreszczatyk Nr. 29 

_____________ Katalogi bezpłatnie. 1-5-3938-4

Skład Główny Instrumentów 
muzycznych i nut

J. I. J I N D R I Ś E K
Przeniesiony został do nowego lokalu

l—„-2277-27 __________ Kreszczatik ki 41, wprost Funduklejowskiej.
E i^ etro -św i^ tln s i lo c z n ic a  D -ra  K. HNK-FINOWICKIEGO.

v\ szystk.e za-Aosow elektrecz. i promieni św iatła przy nerwów, wewnettzn. i skórn. cho- 
o ach. {Leczenie chorob płuc, żołądka, kiszek (atonia), hemoroid, neaurastenii, histeryi, 

neuralgn (ischias), reum atyzm u, podagry, egzem j, liszajów (Lup is)l. „-3464-25 
P iro g o m  oh i N r 6, aom własnj Telef. Nr 1402. (Od 10—1 godz. i 5—60).

Mn wzorowa Mtel Kijowska " 1  . Jntiilerfli
99WOKASIU" 1-10-3696-7

U„v orzonci z m ajstrów, którzy pracowali długo u n a d w o r n y c h  ju b ile r ó w : F a b e r ż e ,  
" f e * ,n n  ®" p a a w ostatnich czasach u M arszaua. Przyjm uje wszelki«gr 
rodzaju obstalunki i wykonuje je  a r t y s t y c z n ie  po cenac.i umiarkowanych. Biuro 
otwarte od godziny 8-ej rano do 8-ej wieczorem. K r e s z c z a t ik  Nr 7 7  w  p o d w t - z u .

Przedstawicielstwo
na urządzanie i umieszczanie wyrobów na w szystkie większe wystawy w Ro- 

r syi i zagranicą

J. SOSZYŃSKI, Odesa, Sretienski zaułek łk I,
W arunki n a jp r z y s tę p n ie j s z e  d la  k a ż d e g o . 4185-2 i

Mieszkania na własność.
lokałotp w drulrm  „ i ę nab^ ^ ie,IL na J a s n o ś ć  mie.zkari, magazynów, składów i t. p. 
towarzystwo S h i p  mU u d * ,a ło * 'T m  grzy ul. Puszkińskiej Nr 39 w nabytej przez 
L i.m o w  I n t l r i  r \ CrZą zwróc,lc„ do ie la  towarzystwa in ż y n ie r a  M a-
codziennie. Zapisy nalm  b.m ‘- 6’ 2288, 0<* 10—12 w lf°hidnie i od 6—8 wieczorem,
p a ź J l e r n i k a r b !  p l f c ® w a r u n k a c h t y l k o  do 21 
imię towarzystwa. Opi jcz

udziałowym

na m ieszkania przyjmowane są na zw jkłych w arunkach tylko do 21 
ponieważ przj Końcu pazdziernii- zostanie sporządzony akt kupna na 

p ocz domu na ul. Puszkińskiej przyjmowane są zapisy na miesz­
kania w domu udz.^łowym n„ reczersku. 5—4181—3

Tarliska kar­
pi polsKich 

patrz za tek- 
siem

3—4229—1

20—3806—13 SKŁAD

UŻYW ANYCH M ASZYN przemysłowych 
Tadeusz Rychter, Warszawa, Okopowa 21. I
Czasowa wystawa

10-4196-3 wielkich

CHRYZANTEMOW
od 50 kop. za wazon 

l ik o ła jo w s k a  3, obok sklepu „Flora".

Zakład Arłysryczno- 
fotochemigraficzny

„Grafik".
Wykonywuje klisze 

d law szel. wydawn.ctw 
map, katalogów, blan- ^
Kietow firmowjrch, facsimile, biletów, pocz- 
tcweit, ogłoszeń, medali i odznaczeń wszel­
kich wystaw. Na żądanie ekspedyuje rysow­
nika lub lotografa. 1-6-4201-2
K ijów , M icn a jło w a k a  Nr 6 (w podwórzu).

Doktór medycyny Henryk
Wilczyński z Ukrainy ordynuje w Ża
kopanem. 6—4143—4

H |l  dn. l/X  r. b. w oborze czystej ki wi 
rfzwyców w Ferdynandówce sprzedaż 

byczków po 10 rb miesiąc. Adres poczt. Nie- 
mirów, gub. Podolska w. Fem ynandówka, 
Józef Podgórski. LO—39G3-9

w Restauracji A. Smulskiej
cod: lennie podczas obiadów i kolacyi przy­
gryw a wiedeńska oruiestra koncertowa, ro  

raz 1-szy w Kijowie. 10-4077-9

D-r K. Kowaliński
powrócił i wznowił przyjęcia Choroby skó­
ry, weneryczne i syfilis. N e a to r c w s k a  

Nr 36. od g. 12—2 i od 5—7 w.
4204 -2

D |*  r ^ 7 P l * n .o l /  W. Żytom. 16 .9 -12  i 5—8 
W fcCI I I l a l i  i —2. Syf., wen. mo- 

czopłc. (spec. kur. striot). niem. płc. W szyst. 
spec. spos. kur. OJaziel. łóżka. 1-180-330,-26

K A L E N D A R Z .

14 (27) Kaliksta.
Biuro kij. rz.-k&t. Tow. doDroczynnośoi. Mała- 

Żytomierska Nr 8, otwarte każdodzieunie od l(i 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro pracy przy kij. rz -k a t. T ow -dobroczyn­
ności, Mała-Źytomierska Nr 8, otwarte codzien­
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboramrna Nr. 12, przy schronisku św. 
Jadwigi.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od 11—1.

Biuro pośredniotwri pracy „Związku ofieya- 
nsiów na Rusi" — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów ua wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10- 5 po poł.

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte cd g 12— 
3 po poł. codziennie, Fundnklejowska 26 m. 1.

Biuro Tow. Otwlata (Kreszczatik l m u l 
lOgniwoa), otw arte od 10 do 3 po południu 
odziennie oprdoz niedziel i  św iąt.

Pol. Tew. Nlłoenlkiw Sztoki K reszczatik Ni 41 
Kanoelarya otw arta od J2 -  i od *—7 wie- 
■corem.

Biuro Związku Równ. Kobiet Polekiob (M. Wło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej, 
otwarte w niaaz.elę, wtorki, czwartki od 12—2 
pop., przyjmąje wpisy o/az udziela informacji.

S ;  m pruski,
W dnia 20 października n. s. zebrał się 

nowy sejm pruski na pierwszą sesyę 
po wyborach Cesarz Wilhelm II otwo­
rzył nową sesyę sejmową mową tro­
nową, w której mieści się ustęp o poli­
tyce zagranicznej Niemiec i zapowiedź 
nowej reformy wyborczej sejmowej. Mo­
wa Wilhelma tem się obecnie różni od 
wielu poprzednich orędzi tego retora na 
tronie, że po raz pierwszy nie ma zapowie­
dzi nowjch antypolskich ustaw wyjątke 
wych. Nie znaczy to, żeby kurs zmie­
nił się, dowodzi tylko, że rząd pruski 
jeszcze nie wygotował nowych przedło- 
żeń antypolskich. W kuźnicy haka- 
tystów, w Poznaniu, jest jednak na 
warsztacie nowy projekt: dotyczyć ma 
wyjątkowego ustawodawstwa przeciw 
polskim spółkom paieelacyjnym. Dzien­
niki hakatystyczne oddawna ]uż o 
nim wspominają. Wiedząc, że rząd prto 
ski stoi obecnie pod komendą hakaty- 
stów, których szefem jest obecnie tam  
naczelnik państwa, można się spodzie­
wać, że i w nowej sesyi sejmu pru­
skiego znajdą się nowe antypolskie 
ustawy. Należy to do tradycji sejmu 
pruskiego, który od początku swego 
istnienia był twierdzą reakcyi i poszedł 
w pogardę całego świata cywilizowa­
nego. Ten sejm pruski, wybrany przez 
trójklasowe wybory, jest karykaturą 
izby reprezentacyjnej. Garstka polaków 
wydana jest na łup olbrzymiej w ięk­
szości konserwatywnej hakaty, z którą w 
sprawach antypolskich razem idą naro­
dowi liberali i część postępowców

W tym roku po raz pierwszy uczy­
nili wyłom w tej twierdzy reakcyi eu­
ropejskiej posłowie socjaliści. Jest ich 
7 na 443. Jest to niezawodnie zniko­
ma garstka, ale niewątpliwie tych 7 
socyalistów potrafią odkryć przed świa­
tem całą ohydę pruskiego ustawodaw­
stwa. 1 z tej racyi obecność socyali­
stów w sejmie pruskim jest pociesza­
jącym objawem.

Cesarz Wilhelm w swej mowie tro­
nowej wspomniał o potrzebie reformy 
wyborczej. Po raz pierwszy usłyszał 
sejm pruski z tej strony zachętę i 
wskazówkę do zmiany swej ohydnej 
ordynacyi wyborczej, o której już Bis­
marck twierdził, że jest najnędzniejszą 
na świecie. Ale bliższych szczegółów, 
ani kierunku zmiany ordynacyi wybor­
czej mowa tronowa nie zawiera.

Ustęp mowy tronowej, (znany 
czytelnikom „Dziennika Kijowskiego1-) 
odnoszący się do reformy wybor­
czej, brzmi w dosłowuem tłómaczdniu, 
jak następuje:

„Minął wiek od czasu, jak mój, w 
Bogu spoczywający przodek, król Fry­
deryk Wilhelm III, reskryptem o miej­
skiej organizacyi powołał obywateli 
Prus do udziału w administracji miej­
skiego samorządu. Od tego czasu roz­
winął się samorząd miejski i w trwa­
łym rozwoju rozszerzył się na pro win 
cye, obwody i gminy wiejskie. Res 
kryptem konstytucyjnym powołany zo­
stał naród do współpracownictwa w za­
rządzie pańslwa. Jest moją wolą, aby 
na tym gruncie wydane przepisy o 
prawie wyborozem dla izby posłów do­
znały dalszego organicznego rozwoju, 
odpowiadającego ekonomicznemu roz­
wojowi, rozszerzania oświaty i politycz­
nego uświadomienia, tudzież wzmocnie­
nia poczucia państwowej odpowiedzial­
ności. Widzę w tem jedno z najwa­
żniejszych zadań obecnej chwili. Do­
niosłość tej sprawy dla całego życia 
państwowego wymaga głębokich stu- 
dyów przygotowawczych, któremi rząd 
zajmie się z całym naciskiem".

Z tych słów Wilhelma II wynika, że 
reforma wyborcza uznana została za 
niezbędną dla sejmu pruskiego. W ja­
kim kierunku będzie przeprowadzaną, 
tego mowa tronowa nie wypowiada 
Wspomina jednak o rozwoju ekonomi­
cznym, rozszerzaniu oświaty i politycz- 
nem uświadomieniu. Z tego dzienniki 
berlińskie wyciągają wniosek, że refor­
ma ordynacyi opartą będzie na zasadzie 
powszechnego, lecz nie równego prawa 
głosowania, bezpośredniego i tajnego, 
ograniczonego cenzusem podatkowy m 
i cenzusem oświaty. W każdym razie 
fakt, że sejm pruski zebrał się pod 
znakiem reformy wyborczej niemile 
dotknął sfery konserwatywne junkier­
skie, które dziś już zapowiadają opo- 
zycyę przeciw wszelkiej reformie.

W  dalszym ciągu zapowiada mowa 
tronowa wniesienie przedłożeń o po­
lepszeniu płac urzędników i nauczycieli 
szkół początkowych, tudzież cały sze­
reg wydatków na utrzymanie budyn­
ków szkolnych. Wydatki te nowe w

kwocie 200 milionów m. rocznie pokry 
te być mają z dochoaów podwyższone­
go podatku osobisco-dochodowego. Pod­
wyższenie atoli poaatku osobisto-docho- 
dowego ma się rozpocząć od wyższych 
docnoaów, począwszy od stopy 7,000 
m. rocznego dochodu.

Dla polityki zagranicznej Niemiec nie 
bywał dotychczas sejm pruski trybuną 
zwyczajną, nigdy stamtąd nie padały 
słowa decydujące o polityce zagranicz­
nej Niemiec ani z ust monarchy, ani 
z ust reprezentantów rządu. Forum dla 
polityki zagranicznej Niemiec był za­
wsze parlament. Od tego prawa zwy­
czajowego oastąpił król pruski w tym 
roku i wypowiedział w sejmie pruskim 
ważne oświadczenie polityczne. Może 
krytyka zachowania się sprzymierzeńca 
Austryj w delegacyacb austryackicb, 
wypowiedziana przez prezesa Koła pol- 
SKiego w Budapeszcie, zniewoliła cesa­
rza Wilhelma do podkreślenia wierno­
ści w przyjaźni.

Przestroga, wypowiedziana przez pol­
skiego mówcę w komisyi budżetowej 
delegacyi austryackiej w Budapeszcie 
była bolesną dla sprzymierzeńca, który 
w decydującej chwili prowadził egoi­
styczną politykę: stania na uboczu.

Oburzenie, któremu dano wyraz w de­
legacjach w Budapeszcie odczuły sfe­
ry, które zwykle swych intencyi i u- 
ozuć nie wyjawiają publicznie. Cesarz 
Wilhelm przysłar osobnego posłańca 
z listem własnoręcznym, który amba­
sador niemiecki w Wieaniu, von Tsch'r- 
schky, wręczył Cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi. Listu tego oczywiście me o- 
głoszono i treść jego nie jest znaną. 
Mowa tronowa w Berlinie wypowie­
dziana, wbrew wszystkim trądycyom- 
w sejmie pruskim, podkreś’a właśnie 
przyjaźń, o ki,órej w Budapeszcie nie 
bez słuszności powątpiewano.

„W ostatnich dniach zaszły na bli- 
zkim Wschodzie wypadki, które zwró­
ciły na siebie uwagę Europy. Jakkol­
wiek Niemcy mniej są tam politycznie 
interesowane aniżeli inne mocarstwa, 
to jednak wypadki te wymagają po­
ważnego rozważania. Państwo niemie­
ckie w wiernej wspólności ze swoimi 
sojusznikami oświadczy się za pokojo- 
wem i spraw iedliwem rozwiązaniem obe­
cnych trudności."

W tem oświadczeniu Wilhelma II 
w sejmie pruskim tkwi publiczne stwier­
dzenie, że Niemcy na wypadek iakich- 
kolwiek zawikłań pozostaną wierne so­
juszowi z Austryą, a zarazem wska­
zówką, Ze rozwiązanie trudności na 
Wschodzie radeby widzieć pokojowe 
i sprawiedliwe.

Musiały być poważne obawy, że 
Niemcy zawsze skłonne do zdrady i tym 
razem okpią sojusznika i za cenę ko­
rzyści politycznych opuszczą Austryę 
zaangażowaną na Wschodzie, jeżeli ce­
sarz Wilhelm musiał szukać aż tak nie­
zwykłej sposobności jak zebranie sejmu 
pruskiego, aby stwierdzić to, co się — 
wśród gentlemenów — samo przez się 
rozumiało.

W. L.

skiej. We wspólnym hołdzie w setną rocznicę 
Juliusza Słowackiego nikogo niech Die braknie 
z ofiarą, choćby najskromniejszą i z tą myślą, 
że całość wysiłków monument utworzy wieczno­
trwały.

We Lwowie w październiku 1908.
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin 
Ju liusza Słowackiego we L u o u ieu.

O D E Z W A .

W sprawie pomnika Słowackiego Komitet 
obenodu setnej rocznicy urodzin Słowackiego 
wydał odezwę następującą:

.Trzeba pomnik wystawić wieszczowi. Jako 
zaślubiny miasta ze sternikiem łodzi duchowej 
jako przymierza znak ku wspólnej sinżbie dta 
dobra narodu, ja&o spiżowy dzwon miłości Ojczy­
zny—niechaj stanie we Lwowie pomnik Juliusza 
Słowackiego.

Niech stanie na pamięć setnej rocznicy uro­
dzin wielkiego ducha i niech mówi, że Duch 
ten pośród nas zamieszkał. Niech brzmi chwaią 
narodu, który olbrzymy rodzi w chwilach niedoli 
i pieśń niech nieśmiertelną nieci w sercach teraz 
i na przyszłe czasy.

Tę pieśń cudną, którą Juliusz Słowarki śpie­
wał narodowi polskiemu, którą rwał go w niedo­
ścigłe wyżyny i wiódł aż tam, gdzie chadza Poi 
ska—Pani słoneczna, w otoczemu najczystszej, 
nieskalanej myśli, «dnch baranka*.

Pieśń bożego posłannictwa — drogowskaz mi­
łości i poświęcenia dla Ojczyzny, pieśń .srogiej, 
twardej służby dla Jej dobra*.

Pamięci tytanicznych zmagań się wielkiego 
Dncha z nieszczęściem Polski i Jej niedolą po- 
św ęcony ma być pomnik Juliusza Słowackiego 
we Lwowie, ma być wyrazem wdzięczności dia 
rodziciela tych myśli, uczuć i płomiennej mocy, 
na których, w oczach naszych, staje gmach Pol­
ski nowożytnej.

Ma być pomnik Jui,nsza Słowackiego wido­
mym znakiem władztwa potężnego Króla Dncha 
poezyi naszej, hołdem być winien całej polskiej 
społeczności, dla Tego, który otworzył ńa ścieżaj 
n.eprzelraną skarbnicę mowy polskiej i z tej 
mowy dźwięk archaniołów wydobył i krzyk czy­
nu rozgłośny.

Juliusza Słowackiego pomnik we Lwowie bę­
dzie dziełem narodowem. Stanąć musi myślą, 
pracą całego społeczeństwa i jego ofiarą, jako 
dokument narodowej solidarności, plon wspól­
nych wysiłków.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin 
wieszcza wzywa tedy społeczeństwo polskie, aby 
drogą składek dobrowolnych, a powszechnych 
wzniosło pomnik mocarzowi dncha i myśli poi-

Zatarg Bałkański.
—lo(—

Kto ogłosił program  konferencyi?

W jaki sposób pastąpiła ta, wyraża­
jąc się dyplomatycznie, „niepoprawna 
publikacya", o tem podaje autentyczne 
\r:adomości paryski korespondent 
„Frankf. Ztg." Pisze on, iż rządy w 
Londynie i w Paryżu postanowiły w u- 
biegłą środę, aby treść programn nie 
była podana do publicznej wiadomości, 
gdyż idzie tu o prowizoryczny projekt, 
co do którego mają inne mocarstwa 
objawić swoją opinię. Londyńskie 
„Bitiro Reutera" i „Agencya Havasa“ 
w Paryżu zostały poinformowane o u- 
chwale utrzymania programu w tajem­
nicy. Mimo to jednak „Agencya Ha- 
vasa“ już we czwartek sama zakomu­
nikowała dziennikom paryskim tekst 
programu; otrzymała go ona w nocy 
od swego londyńskiego korespondenta 
i ogłosiła go bez poprzedniego zawia 
domienia o tem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Na zapytanie odpowie­
dziano z Londynu, iż tam program nie 
był ogłoszony, a nadto stwierdzono, iż 
art. 7 (przewidujący dla Serbii i Czar­
nogóry regulacyę granic) w brzmieniu 
podanem przez „Agtncyę Itavasa“, od­
powiadał pierwotnej propozycyi rosyj­
skiej, ale w autentycznem sformułowa­
n a  uległ zupełnej zmianie. Co do 
kwestyi, od kogo otrzymał londyński 
korespondent „Agencji Havasa“ tekst 
projektu, można się naturalnie ograni­
czyć tyk o  do przypuszczenia. Stwier­
dzono jednak, iż art. 7 proponowany 
był ppzez Rosyę, aby Serbię i Czarno­
górę na razie uspokoić; został on jed­
nak skreślony, g lyż Anglia i Francya 
sądziły, że ani Turcy a, ani Austrya na 
niego się nie zgodzą i że wskutek 
tego przyjście do skutku konferencyi 
zostanie utrudnione, albo nawet uda­
remnione. Wobec tego sądoą, iż tylko 
rosyjski dyplomata mógł wpaść na 
pomysł ogłoszenia skreślonego ustępu, 
aby Serbię i Czarnogórę przekonać o 
życzliwości Rosyi. Za tem przemawia 
jeszcze ta okoliczność, iż londyński 
korespondent „Agencyi Hai^asa" we 
czwartek rano rozesłał drugi telegram, 
w którym z powodu przebiegu i zaKon- 
czenia rokowań w sprawie konferencyi, 
wyśpiewał hymn pochwalny na cześć 
Izwolskiego, a przeto powiadają otwar­
cie: is fecit cni prodest. Czy Iz wolski 
sam informował londyńskiego kores­
pondenta „Agencyi Havasa", lub, czy 
niedyskrecya popełniona została przez 
któregoś z sekretarzy ambasady ro­
syjskiej, to oczywiście jest już obojęt­
ne, to jednak pewne, iż mimo zaprze­
czeń, wszyscy o tę niedyskrecyę posą­
dzają dyplomaeyę rosyjską, która 
chciała zaznaczyć swoje przyjazne u- 
czucia dla małych państw bałkań­
skich.

Syruacya w Konstantynopolu.

,.Jeni Gazeta" donosi, że w jej re- 
dakcyi zjawiło się kilku ulemów z in­
formacją, że spotkali pewnego żyda 
polskiego, który rozrzucał plakaty, 
wzywające do walki z chrzęścianami 
Żyda obito i aresztowano, poczem pusz­
czono go na wolność.

Odezwa komitetu mbdotureckiego 
przyniosła uspokojenie Wyłoniły się 
jednak nowe obawy z powodu pogło­
ski, jakoby z Salonik miały tu nadejść 
dalsze bataliony strzelców i jakoby 
z pertu salonickiego odeszły 3 pancer­
niki i zatrzymały się niedaleko od 
brzegów Bosforu.

Niaudała misy a

Dzienniki belgradzkie donoszą z Ber­
lina, że Biilow odmówił przyjęcia serb­
skiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych, Milovanowiczowi.

Sensacyjne rewelacye.

Dziennik „Hrvatska‘‘ przyniósł wia­
domość, że węgierski minister handlu 
Kossuth i przyjaciel jego hr. Teodor 
Bathyany w czasie narodowościowej 
wąlki z Austryą wspierali znaczntm  
sumami radykalnych serbów w Bośnii, 
a działalność tę prowadzili w dalszym  
ciągu nawet, gdy się dostali do rządu. 
Za węgierskie pieniądze kupowano na­
wet broń dla Bośnii. Policya odkryła 
te szczegóły i obecnie są czynione usi­
łowania, ażeby ubić tę sprawę. Skut­
kiem pogrożek przywódcy serbów w 
Bośnii, Jeftanowicza, że w szystkie 
szczegóły ogłosi i przedłoży cesarskiej 
kanceuryi gabinetowej, policya odkryła 
sprawę Latkoczy’ego, mającą ścisły  
związek z opisaną aferą.

Reakcya w Turcyi.

Do „Gazety Lwowskiej" donoszą z 
Konstantynopola:

Ludność turecka nic może pojąć is­
toty konstytucji. Początkowo powitała 
ją z wielkim zapałem, gdy atoli póź­
niej przekonała się, że konstytucja da­
je równouprawnienie chrześcianom, 
i otygł w niej zapał do konstytucyi. 
Mosiimowie ze Skutari, początkowo en­
tuzjastyczni zwolennicy konstytucyi, 
zmienili—jak donosi „Times'1-—zapatry­
wanie swe na nią i znów okazują nie-
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nawiść do chrześcian, a fanatyzm ich 
wzrasta z każdym dniem.

Co do sułtana, dowiaduje się „N. W 
Tagebl.'1, że jest on stanowczo prze 
ciwny wszelkiej reakcyi, z drugiej jed­
nak strony potępia teroryzm, upra­
wiany przez pewnych zwolenników 
konstytucyi. Sułtan, kiedy mu przedło­
żono raport o intrygach reakcyonistow, 
oświadczyć miał: „Czego cncą ci lu­
dzie? Ja przysiągłem, że będę szano­
wał konstytueyę i przysięgi mojej do­
trzymam. Ten, kto nie dotrzymuje sło­
wa i przysięgi, nie jest godny m nazy­
wać się turkiem. Z drugiej jednak 
strony nie mogę pozwolić na szerzenie 
teroryzmu ną ulicach i na atakowanie 
kaznodziejów w meczetach. Nakazuję, 
aby sprawcy tych wszystkich ruchów 
byli aresztowani i ukarani jak najsu- 
row iej*1.

Wskutek tego oświadczenia sułtana, 
stanowisko ministra polioyi uchodzi za 
zacnwiane.

Nastrój w Belgradzie.

Otrzymana wiadomość, że w Berli­
nie nie przyjęto serbskiego ministra 
spraw zagranicznych, wzburzyła umy­
sły. W koiacn politycznych uważają 
taki afront za objaw pangermanizmu. 
Panuje przekonanie, że Serbowie zmu­
szeni bedą enwycić ża broń. Delegat 
rządu czarnogórskiego, generał Wuko- 
ticz, powiedział w rozmowie z kores­
pondentem „Głosu Warszawskiego11, że 
cbwila jest poważna i że Czarnogóra 
zdecydowana jest na wypowiedzenie 
wojny. W Belgradzie odbywają się 
nieustanne maniiestacye uliczne.

Anglia przeciw Austryi.

„Teraps“ donosi, że usiłowaniom An­
glii powiodło się udaremnić umowę 
Austryi z Turcyą w sprawie aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny.

Staraniom Anglii należy też przy­
pisać, że ruch bojkotowy w Turcyi, 
skierowany przeciw Austryi, który 
w ostatnich dniach znacznie osłabł, 
znowu się wzmaga

Amumcya dla Serbii.

W Lmcu zatrzymano statek bawar­
ski, który płynął Durajem do Belgra­
du. Po iozas rewizyi znaleziono na 
statku 50 beczek amunicyi, przezna­
czonej dla armii serbskiej. Amunicyę 
skonfiskowano.

Zawiedziona Serbia.

„Voss. Ztg.“ donosi, że przygnębia­
jące na serbów wrażenie wywarła wia­
domość, nadesłana przez ministra Milo- 
wanowioza o rozmowie jego z francus­
kim posłem w Berlinie, Cambonem. 
Poseł oświadczył, że żądania Serbii te- 
rytoryalnych zdobyczy cą zupełnie nie­
uprawnione i Fiancya nie myśli popie­
rać takich asp iraeyi.

Przed aneksyą.

Korespondent londyński „Beri. Tage 
biattu" zapewnia, że w angielskim mi­
nisterstwie spraw zagranicznych wie­
dziano już od spotkania w Ischlu o za­
miarach bar. Aerenthala. Spotkanie to 
miało charakter bardzo zimny. Ze 
stroay angielskiej zaproponowano, aby 
Austrya wpłynęła na Niemcy w spra 
wie ograniczenia zbrojeń. Propozycja 
ta nie została przyjętą.

Losy Egiptu.

Dyplomatyczny agent Anglii, konsul 
generalny Gorst, w rozmowie z jednym  
z dziennikarzy zaprzeczył pogłosce, ja­
koby Anglia miała wkrótce zamiar pro­
klamowania protektoratu, lub rozważa­
ła projekt aneksyi Egiptu.

Informaoye z Serbii.

Rządowe serbskie biuro prasowe przy 
ministerstwie spraw zagranicznych, w 
myśl poro7um'enia się delegatów naro­
du serbskiego z dziennikarzami polski 
mi, postanowiło przesyłać pismom war­
szawskim telegraficzne sprawozdania 
o przebiega wypadków politycznych w 
Serbii i upoważniło do rozsyłauia tych 
depesz redakeyom pism królewską serb­
ską agencyę handlową w Warszawie.

Prasowe biuro prostuje przedewszy 
stkiem doniesienia telegraficzne pism 
londyńskich, które przedrukowały z nie­
których gazet wiedeńskich sensacyjne 
wiadomości o scenach, jakie się dziać 
miały pomiędzy królem serbskim a na­
stępcą tronu. Doniesienia te są zupełnie 
fałszywe i bezpodstawne.

Konwencya turecko-serbska.
Pomiędzy Turcyą a Serbią toczą się 

rokowania bezpośrednie. Jak słychać, 
zamierzone ,est zawarcie konwencyi 

.wojskowej.

Niemcy usuwają się.

Austrya otrzymała zapewnienie urzę 
dowe, że Niemcy również w konferen- 
cyi bałkańskiej nie wezmą udziału.

Odezwa kobiet serbskich.
,,Riecz“ zamieszcza następującą o- 

dezwę kobiet serbskich:
Do siostry rosyjskiej.
Dopóki jeszcze obojętna dla praw na­

rodu dyplomacya europejska nie zdą­
żyła zatwierdzić wspólnie z Austryą 
brutalnego zaboru prowincji serbskich, 
dopóki dyplomacya ta nie zdążyła 
jeszcze oblec w żałobę narodową, ca­
łego narodu serbskiego, zwracamy się 
do Ciebie, droga nasza siostro ro­
syjska!

3zyż ten ciężki cios, który ugodził 
w serce naszą ojczyznę, nie jest rów­
nież i dla ciebie nową raną?

Czyż możesz pozostać obojętną na 
okrzyk, rozlegający się z pobratymcze­
go kraju: „do boju, do boju‘‘.

Czyż ten krzyk rozpaczy nie doszedł 
jeszcze do ciebie? Ty milczysz!

Dzielni wojownicy rosyjscy, którzy 
zginęliście w ooronie naszej ojczyzny! 
Synowie Rosyi, których krew przepąiła 
ziemię serbską. Pamięć tych jasnych

postaci przemawia do ciebie: ból serb­
ski jest twoim bólem. Serbska strata, 
twoja strata!

Ty, siostro rosyjska, powinnaś zażą­
dać od swego bcata rosyjskiego, by 
podniósł on głos protestu przeciwko 
dokonywanemu rozbojowi. Część twego 
ciała, część twego serca, część twej 
istoty, znajduje się w straszny* h pa­
zurach okropnej rzeczywistości, jest o- 
fiarą porwaną przez orła, którą on w 
tryumfie niesie, by ją rozerwać jak 
najpręazej. My wszyscy, słabi starcy i 
małe azieci, biedni i boga- i, cywilni i 
wojskowi, gotowi jesteśmy przelać 
krew naszą za ten kawałek naszej 
nie zczęsuej, wycieńczonej ojczyzny.

Od r 1809 aż dotychczas cały naród 
serbski siał zawsze na straży i swoich, 
i rosyjskich interesów. Na jedno wasze 
skinienie serbowie bez strachu nadsta 
wiali swe piersi w walce ze wjpólnym  
nieprzyjacielem

Na ten raz głowy nasze mogą spaść, 
krew nasza może zrosić pola i łasy, 
zabarwić rzeki i strumienia od morza 
Niebieskiego do Timoko, lecz czyż 
przez te ofiary można będzie ocalić i 
zwrócić nam to, co należy do nas 
związane krwią i językiem.

1 ci, w których jeszcze żyje nadzieja, 
i ci którzy ją już utracili, wszyscy 
szepcą lub wymawiają głośno te trzy, 
i tobie i nam znane, słowa: „O wielkie 
państwo słowiańskie'1. Nas rozrywają 
na części, nas gnębią i żądają, byśmy 
milczen i byśmy bez jęku pochylili 
głowy i pokornie przyjęli łańcuchy, 
którymi spętają jeszcze silniej naszych 
braci w Bośnii i Hercegowinie. I łań­
cuchy te wciąż bardz ej spętają na­
sze piękne ziemie, naszą ojczyznę 
serbską.

Siostro nasza słowiańska, zapytaj się 
swego ojca, męża, brata lub syna, gdzie 
nasza Dalmacya? Gdzie nasz Bok-Ko- 
torsk? Gdzie nasza Srem, Baczno i 
Benot? Gdzie nasza Stara Serbia i Ma­
cedonia? Jak dwie sieroty wśród wro­
giej ordy stoją jeszcze Serbia i Czar­
nogóra, na straży swych praw. Wal­
czą one bezowocnie, bez pomocy, bez 
przyjaciela, z jedną tylko wiarą w Bo­
ga i w prawa, które nie powinny zgi 
nąć. Zwracamy się do ciebie, siostro 
rosyjska, byś przed dniem tym, w któ­
rym rozstrzygać się będzie los pobra­
tymczego narodu, podniosła swój głos 
i powiedziała to, co czujesz, co serce ci 
podpowie.

Niech krzyk twej duszy zespoli się 
z tym głośnym echem, które rozlega 
się obecnie po naszych górach i doli­
nach. 1 zlawszy się w jeden dźwięk, 
niech świadczy o naszem braterstwie 
i uaszej wzajemnej obronie.

Bod welonem żałobnym, który owi­
nął naszą duszę, mamy jeszcze dość 
siły, by powitać cię, droga siostro ro­
syjska, by zaś nie przytaczać swych 
imion, podpisujemy jednem wspólnem 
imieniem:

Przejęta smutkiem  
Kobieta serbska.

iiNeosfowianie.11
Jak rozumieją moskaJofile galicyjscy zadania 

i cele rucha neosłowihńskiego? Ciekawe światło 
aa to pytanie rzuca stanowisko, zajęte przez 
<Hałyczanina> w sprawie wyboru rusina do Wy 
dii a a krajowego.

Postanowienie Koła sejmowego, aby do Wy- 
dz ału krajowego powołać kandydata ukraińskie­
go, wywołało wielkie oburzenie w obozie rosyan 
galicyjskicL. Obarzeniu terna daje wyraz <Ha- 
łyczaniu* we wstępnym artykule, uderzając w 
nutę... neopanslawizmn. <Mogło wyaawać się — 
pisze (Hałyczanm. — że iym razem polacy 
szczerze przyłączają się do ogóluu-slowiańskiego 
rucha, ażeby w nim szukać ratunku (!j. Praski 
ąjazd słowiańsk, był tą areną, na której mugło 
nastąpić zbliżenie dwóch wrogich słowiańskich 
narodów. Rosyanie uie cofali się od zgody i 
myśleli znpełn.e szczerze*.

Z tego powodu jedno z pism galicyjskich pisze: 
(Polacy naturalnie, zdaniem <Halyczan.na», 

zawiedli pokładane w nieb ua konferencyi pra­
skiej nadzieje... neosłewiańskie, bo nie chcą wy­
kreślić z liczby żyjących — wszystkich rusinów 
galicyjskich, grupujących się w stronnictwach 
ukraińskich, i ich przedstawiciela postanowili po­
wołać do Wydziału krajowego. A może (Hały- 
czanin* uważa, że znaczna większość narodu ru 
skiego (wobec którbj zwolennicy polityczni tHa- 
łyczanina* stanowią niewątpliwie mniejszość) 
nie zalicza się wogOle do słow.an?

«W każdym bądź razie organ staroruski wy­
prowadza charakterystyczne konsekwencyo ze 
zjazdu praskiego. Nie ogranicza się jeduaKże 
tylko na tern, i z powoda rezaltata głosowania 
w Kole sejmowem stawia takie lapidarne pyta­
nie: cezy może mieć naród (polski; z takiemi 
cuchami przyszłość przed sobą i jaką może on 
przynieść korzyść dla ludzkości?*

cWidoczu.e, zdaniem cHałyczanina*, ludzkość 
i słowiańszczyzna odniosłyby korzyść z polaków 
tylko wtedy, gdyby ci zechcieli wytępić co do 
nogi wszystkich Ukraińców... Niustety, stanowią 
oni dziś w Galicy, większość wśród rusinów i 
polacy postąpili własne w myśl zasad konferen­
cji praskiej, że nie mieszając się do wewnę­
trznych sporów pomiędzy rusiuami, pustanowili 
powołać do Wydziału krajowego kandydata te­
go stronnictwa ruskiego, które ze wzelędu na 
swą liczebną siłę ma do tego największe pra­
wo...*

Macierz szkolna 
księstwa Cieszyńskiego.

— o—

Przed kilku dniami wyszło z druku 
sprawozdanie z działalności Macierzy 
szkolnej w Cieszynie za rok ubiegły. 
Świadczy ono, że Mai lerz cieszyńska 
stale i wytrwale kroczy naprzód, cią­
gnąc pług narodowej pracy po zachwa­
szczonej obcemi naleciałościami i gwał­
tami śląskiej roli.

Od chwili kiedy ś. p. Pa*eł Stalmach 
i ś. p. ks. Ignacy Świeży rzucili myśl 
założenia Macierzy, wiele się bardzo na 
Śląsku zmieniło,—uświadomienie naro­
dowe wśród ludu śląskiego postąpiło 
bardzo znacznie, tysiące dzieci urato­
wano dla Ojczyzny i w tern głównie 
zasługa właśnie Macierzy szkolnej.

W roku sprawozdawczym Macierz 
weszła na nowe tory rozwoju. Miano­
wicie zarząd Macierzy przeprowadził 
wewnętrzną reorganizacyę Towarzyst­
wa, w kierunku decentralizacyi. Obe­
cnie Macierz na wzór krakowskiego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, tworzy 
i organizuję w poszczególnych miejsco­
wościach Śląska autonomiczne koła 
Macierzy. Kół takich do końca czerw­
ca b. r. powstało w różnych miejsco­
wościach księstwa 22. Oiganizacya 
dalszych kór jest w toku.

W ciągu ubiegłego roku przybyły 
Macierzy trzy nowe zakłady — trzykla­
sowa szkoła w Boguminie dworcu, 
ochronka w Rychwaldzie i w Polskiej 
Ostrawie.

Pod koniec roku utrzymywała Ma­
cierz następujące zakłady:

1) 5-klasową szkołę ludową z pra­
wem publiczności w Cieszynie; 2) 4-kla- 
sową szkołę ludową im. A. Osuchow­
skiego w Polskiej Ostrawie; 3) 2 kia;, 
szkołę w Lutyni Niemieckiej (na Zbyt­
kach); 4) 2 klas. szkołę w Dziećmoro- 
wicach; 5) 3-klas. szkołę w Boguminie 
dworcu; 6) ochronkę w Michałkowicach; 
7) ochronkę w Dąbrowie; 8) ochronkę 
w kychwałdzie; 9) ochronkę w Polskiej 
Ostrawie; 10) Kursy uzupełniające dla 
dziewcząt w Cieszynie; 11) kursy dla 
dorosłych analfabetów w Polskiej Ostra 
wie; bursę polską (z filią) w Cieszynie, 
nadto, jak w latach poprzednich, tak 
i w okresie sprawozdawczym przycho­
dziła Macierz z pomocą niezamożnej 
młodzieży szkolnej przez udzielanie jej 
stypeudyów i zapomóg. Udzielono o 
gółem 213 zapomóg w sumie 1C.663 
koron.

W dochodach Macieży najpoważniej­
szą cyfrę stanowią zawsze składki i 
dary z poza Śląska. W  okresie spra 
wozdawczym wyniosły one sumę 98.537 
koron. Ze Śląska wpłynęło 26 799
koron.
, W składkach napływających z poza 

Jąska pierwsze miejsce zajmuje datek 
p. Ant. Osuchowskiego w kwocie 30.500 
Koron, pcm.mo, że suma składek ślą­
skich w d wójnasób się zwiększyła w po 
równaniu z rokiem uDiegłym, potrzeby 
jednak Macierzy przewyższają jeszcze 
dochody — w roku sprawozdawczym 
docnoay wyniosły 146,038 koron, wy­
datki zaś 149,592 korony.

Widzimy więc, że aczkolwiek zdzia 
łano wiele,_ ale działalność ta muci się 
jeszcze rozszerzyć. W księstwie jeszcze 
26°/„ dzieci polskich nie może dla bra­
ku szkół polskich pobierać nauki w ję­
zyka ojczystym. Niemcy i czesi pra­
cują coraz usilniej nad wynarodowieniem  
ludu polskiego. Wobec tego, nie w ol­
no społeczeństwu polskiemu patrzeć 
obojętnie na Śląsk, ale należy spieszyć 
z pomocą.

N ow y W y d z ia ł k ra jo w y .

Ze Lwowa donoszą, że na członków Wydzia­
łu krajowego z kuryi wiejckiej wybrano d-ra 
Bernadzikowskiego (ludowca), z kuryi miejskiej— 
Jahla (demozratę;, z kuryi większej własności 
ziemskiej — d ra Tadeusza Pilaia (konserwaty­
stę), od pełnego sejmu— Dąubskiego (konserwa­

tystę), Onyszkiewicza (konserwatystę) i K.welu- 
ka (rnsina, tnkraińca*).

J f a r a d a
nad projektem nowej ustawy uni 

wersyteckiej.
- ) 0( -

W ministerstwie oświaty, jak to już 
wiadomo naszym czytelnikom, nazwano 
ogłoszony w półurzęduwej „Roasii" pro­
jekt nowej ustawy uniwersyteckiej 
„szkicem brulionowym".

Da. 8-go października odbyło się po­
siedzenie narady przy ministerstwie o- 
swiaty. Prezes A. Szwarc wniósł do 
rozpatrzenia „ulianowski szkic brulio­
nowy" i oświadczył, że obowiązująca 
obecnie ustawa uniwersytecka z r. 
1334, przestarzała do tego stopnia, że 
wątpliwem jest, czy znajdzie poparcie 
wśród członków narady. Wobec tego 
okazała się paląca potrzeba nowej u- 
stawy uniwersyteckiej, odpowiadającej 
więcej duchowi czasu, potrzebom i 
zmienionym warunkom życiowym w o- 
gólności, a akademickim w szczególno­
ści. Warunkom tym odpowiada pro­
jekt nowej ustawy. Niema on nic 
wspólnego ani z ustawą z r, 1884, ani 
z poprzedniemu Jest oń zupełną no­
wością w dziedzinie życia akademie 
kiego.

d. kurator moskiewskiego okręgu 
szkolnego, p. Niekrasow, omawiając pro­
jekt ustawy, wskazał, że niema w nim 
mc nowego, jest to jego zdaniem 
wznowione ustawa z r. 1863.

B. dyrektor charkowskiego instytutu 
technologicznego, p. Sziller, zachwyca­
jąc się tymże projektem, oświadczył, 
że największą jego zaletą jest to, iż u- 
stawa ta jest przywróceniem ustawy z 
r. 1884 w poprawionej i oczyszczonej 
formie.

Taka różnica poglądów wywołała pe­
wne zamieszanie wśród członków na­
rady.

Na naradzie tej nie stawiano żad­
nych wniosków i nie oowżięto żad- 
dnych uchwał. Prolesor Borguian wy­
głosił mowę, w której krytykował n ie­
miłosiernie podstawy projektu. „Wpro­
wadzenie w życie podobnej ustawy, 
może mieć tylko opłakane następstwa. 
Uniwersytet jako środowisko kultural­
no- naukowe, ,ako instytucya, w któ­
rej powinno pulsować zdrowe życie na­
ukowe, zginąłby wówczas niechybnie. 
Zamieniłby się on w jakąś wyższą 
szkołę zawodową, w jakieś wyższe g i­
mnazjum, którego zadaniem byłoby 
iedynie przygotowywanie osób do dzia­
łalności w służbie państwowej i publi­
cznej. Każda osoba, poświęcająca się 
służbie państwowej lub publicznej po­
winna mieć odpowiednie przegotowa­
nia naukowe. Przeciwko temu niktDy 
nie występował. W ustawie uniwer 
syteckiej zastrzeżenie to jest całkiem 
zbyteczne. Niech państwo egzaminuje 
osoby, pragnace wstąpić na służbę 
Nie jest to zadaniem uniwersytetu, któ­

ry musi pozostać instytucyą wyłącznie 
naukową. Jego zadaniem jest służenie 
nauce. Programy kursów teore tycz­
nych, plany zajęć praktycznych, plany 
egzaminów kursowych powinny po­
winny podlegać, wyłącznie i jedynie, 
swobodnej i niezależnej kompetencyi 
rady uniwersyteckiej. Nauki niepodo­
bna wcisnąć w wązkie i zawczasu o- 
graniczone ramki. Dziekanowie, któ­
rych zobowiązano do przestrzegania 
ścisłego wykonania opracowanych pla­
nów nauczania i programów kursów i 
pilnowania studentów, by pilnie uczę­
szczali na wykłady, znajdują się wo- 
oec tego w sytuacyi inspektorów śre­
dnich zakładów naukowych. Zaaczy 
to, że profesorowie powinni wchodzić 
do audytoryów i kontrolować profeso­
rów Wobec tego ci ostatni stosując 
się ściśle do programów, zatwierdzo­
nych przez ministra, nie będą mieli 
piawa dzielić się z nimi nowymi po­
glądami i odkryciami w sprawach ak­
tualnych, z dziedziny nauki. Te pun­
kty i wiele jeszcze innych obniżają 
znaczenie uniwersytetu, jako świątyni 
nauki i profesorów, jako jej kapłanów. 
I wogóle ustawa z r. 1908 jtst o wiele 
gorsza od uctawy z r. i8 8 t“.

Po przemówieniu Borgmana wystą­
pił Manuiłow, który odczytał m'emc- 
ryał w sprawie ustawy.

Wszyscy członkowie narady byli za­
dziwieni zgodnością poglądów rektorów 
moskiewskiego i petersburskiego.

Memoryał, opracowany przez Manui 
łowa w Moskwie, omawia całą ustawę 
punkt po punkcie i poddaje wszystkie 
po kolei druzgoczącej krytyce.

Z ŻYCiA ROSYJSKIEGO.

0  «Kdi>zka dziennikarska* gazet paryskich 
o pojedynka pomiędzy J. Czary kowym i radcą 
anstro-węgierskiej amUsady ks. Fiirstenbergiem 
wywołała wielo żartów. Okazało się, że żaduego 
konfliktu pomiędzy nimi nie byłe Pogłoski te 
rozeszły się wskutek tego, że (Nowoje Wremia* 
w jakiejś wzmiance dotknęło ks. Fiirstenbergs, 
wskutek ogłoszonego wyw.aln n niego. Ks. Fiir- 
stenberg poskarżył się Czarykowowi na <Now. 
Wrern.* Czarykow zaś zaproponował Fiirsten- 
bergowi, by te j zaprzeczył wiadomościom, za­
mieszczonym w <Now. Wiem.* za pośrednictwem 
(Agencyi Petersburskiej*, co ten os.atoi i uczy­
nił. Zajście to nie miało dalszych następstw.

0  \  ciągu tygodnia f i  22 do 28 września 
lośo zaległych ca staeyach kolei żelaznych ła­

dunków puc iększyła się o 1,164 wagonów i sta­
nowiła 21,972 wagonów. W ciągu tego tygodnia 
zażądano 196,821 wagonów, naładowano zaś i wy­
prawiono 195,657 wagonów, wyiaoowano na sta- 
cyacL granicsnych 5,559 wagonów, w portach 
29,619 wagonów.

0  Ostatnimi czasy w niektórych dziennikach 
rosyjskich ukazały się artykuły, wymierzone 
przeciw firmie angielskiej Wickersa, htóia wy­
budowała dia marynara rosyjskiej krążuwnik 
(Ruryk*, oraz przeciw głównemu inspektorowi 
artyieryi morskiej, gen. BryLkcwi. WoDec tego 
ministerstwo narynarki udziela następąjących 
wyjaśnień: W r. 1905, zawierając kontrakt z fir­
mą Wickeraa có do bodowy «Bnryka», minister­
stwo zawarowało, że dostawca ma wybudować 
wieże krążownika według własnych planów, je­
dnak wieże ie powinny odpowiadać wymaganiem 
technicznym, stawianym przez rosyjskie mini­
sterstwo marynarki. FabrjKa zobowiązała się w 
m _rę postępu bLdowy wiez, nadsjłać do korni 
teiu technicznego marynarai rysunki detaliczne 
urządzeń i wzięła na siebie odpowiedzialność za 
to, że wieże bedą dostatecznie mocne. Otrzy­
mawszy owe rysunki, komitet, jeszcze w kwie­
tnia r. 19*i6, doszedł do wniosku, że firma dała 
wieżom słabsze podstawy, niż to jesi przyjęte we 
flocie rosyjskiej wobec czego ząaał od Łrmy do- 
kłs dńych ob’iczeń mocy tych podstaw. Firma 
odpowiedziała, że, ponieważ odpowiada za całość 
budowy, przeto pizedstawieuie obliczeń dokła­
dnych uważa zbyteczne i będzie się kierowała 
w tym względzio własnem dosw.adczeniem, któ­
remu ufa bardziej, niż obliczeniom teoretycznym. 
Gdy krążownik zbudowano, komitet techniczny 
nznal, że, jak to było do przewidzenia, poastawy 
wież są zbyt słabe. Zażądane oa firmy ich 
wzmocnienia, co ta uskuteczniła, ale po przy­
byciu krążownika do Rosyi, ok" ;alo się, żr pod­
stawy są jeszcze zbyt słabe. Wobec tego komi­
tet zażądał ud firmy przedstawienia plann wzmoc­
nieni i podstaw i przebudowania ica jej kosztem, 
uprzedziwszy firmę, że, jeżeli iego nie nczyni, 
praca ti będzie polecona jednej z fabryk rosyj­
skich. Ponieważ rząd nie wypłacił dotąd całej 
należności za krążownik, przno suma, pozostają­
ca ua rachunek firmy angielskiej, wystarczy naj­
zupełniej na pokrycie wszystkich wydatków. Co 
się tyczy gen Brynka, to, jak Jwiadcza komitet, 
lnspekte* i rtyleryi był w Anglii r  r. L9o5, ale 
widział tam plany ogólne wież, zawierające tylko 
ideę ich urządzenia i mechanizmów, ale mu nie 
przedstawiono ani rysunków szczegółowych, ani 
ubliczeó. Gen. Brynk właśnie opracował warun­
ki, k.órym powinny odpowiadać wieże, oraz o- 
kreślił w kontrakcie sposób wypróbowania tych 
urządzeń.

Z prasy rosyjskiej.
Z powodu artykułów „Głosu War­

szawskiego" i „Dziennika Wileńskiego" 
o aneksyi Bośnii, w który.h pisma te, 
jak zresztą cała prawie prasa polska, 
uważają aneksyę za etap w przeistacza­
nia się monarchii Habsburgów w pań­
stwo słowiańskie— pisze prof. Pngodin 
w „Słowie" petersburskiem.

(Polacy doświadczyli naj traszniejszego losu, 
jaki może przeżyć naród. Ich orgaoizm narodo­
wy rozczłonkowany i wije się w konwulsyach, 
a najuczciwsze serca całej ludzkości dotychczas 
nie mopą się przyzwyczaić do widoku tej męki. 
Teraz zaś idzie o rozczłonkowanie drugiego jr- 
ganizmu narodowego-serbskiego, a polacy witają 
j° aplauzem i mówią o głupocie <sentymeota1iz- 
mu» w politycel

<Rozumien., co popchnęło prasę polską do 
wystąpienia przeciwko pismom rosyjskim, potę­
piającym ani ksyę. Mówiliśmy o słowiańszczy 
żme, oburzaliśmy się z powodu zamachu na nią, 
żałowaliśmy jej, a tymczasem przed naszem 
oczami iukonywa się tyle gwałtów na*innem 
plemieniu rlowiańskiem—polakach. Czyż jednak 
ten fakt daje prawo polakom sprowadzać do 
jedoego ni anowDika wszystkie organy prasy ro­
syjskiej i bez żadnego rozważenia istoty ich zdań 
traktować je pogardliwie, ponieważ sprzeciwiają 
się one poglądem prasy polskiej*

Prof. Pogodin cokolwiek się zapala. 
Przed kilku dniami przytaczaliśmy zda­
nie Stachowicza o stanowisku polaków 
wobec aneksyi. Traktował on sprawę 
chłodniej i trafniej ujął sytuacyę.

<Co to jest słowiańszczyzna i czy posiada ona 
śh iadomość wipólnych interesów i z»dań?».

Tak górnie zaczyna prof. Filewicz 
swoje uwagi o zachowaniu się posłów 
słowiańskich w delegacyach austriac­
kich. No i naturalnie uważa, że zacho­
wanie się posłów nie może dać na to 
odpowiedzi dodatniej. Prawdopodobnie 
dlatego, że nie zaczerpnęli om wska 
zówek u źródła świadomości słowiań­
skiej.

tDeklaracya kierownika austryackiej polityki 
zagranicznej nie wywołała żadnego protestu'ze

strony słowiańskich członków delegacyi. O opo- 
zysy: z ich strony, a przynajmniej o potępieniu 
urządzonej przez Aereuthala awantury nie było 
słyctać*.

Zaznacza później Filewicz, że przy­
pisywaną Austryi rolę mostu pomiędzy 
Niemcami a Bałkanami w delegacyach 
pominęli nawet polaty, choć to wypa­
dało bodaj dlatego, iż rolę tę podnosił 
w ostatniej swej pracy Dmowski (Niem­
cy, Rosya i kwestya polska). Głąbiński 
wyraził zdanie, iż Bośnia w Austryi nie 
będzie tak poniewieraną, jak polacy w 
Plusach, a o Niemcach powiedział, iż 
od aneksyi umywają ręce. Tymcza­
sem Filewicz wis, ie aneksyi dokona' o 
za zgodą Niemiec, a nad zdradą sło­
wiańszczyzny, dokonaną przez słowian, 
zacnodnich mocno boleje.

»Niewesoło zaznaczać podobne fakty — pisze 
stary kapłan dawnych bogów słowiańskich — są 
one jednaa zbyt ważne oa to, aoy je pominąć 
milczeniem*.

Nd Blizkim Wschodzie dopiero się 
zagotowało, aż oto nowy alarm z Da­
lekiego Wschodu. Alarmuje „Gołos 
M oskw y. Przyjaźń Japonii to uczu­
cie sztuczne, a wymuszone obawą woj­
ny z Ameryką i chęcią zabezpieczenia 
sobie tyłów.

(Japonia—pisze (Gołos Moskry#—nie wyrze­
kła się swych dążności zaborczych Są one re 
zultatem małej ilości ziemi w Japonii i uieodzow- 
ności kolonizacyi. Japonia w chwili obecnej nie 
ma wyjścia, jak tylko do Cbin lu i Rosyi. Zde­
rzenie jest nieuniknionem, jeżeli Rosya pozosta­
nie w obecnym swoim stanie, a dzielą od nieo'0 
nie dziesiątki lat, tylko nieliczne lata*.

W tej samej kwestyi zabiera głos 
„Nowoje Wremia" w artykule, komen­
tującym korespondencyę pewnego ja­
pończyka do pisma japońskiego „Maj- 
nieri Dempo11. Japończyk zaznacza wra­
stającą nieufność Rosyi do Japonii i 
przytacza powody, na które „Nowoje 
Wremia" w zupełności się pisze:

(Główna przyczynę— pisze (Now. Wrern,* — 
tej nieufności określa korespondent zupełnie do­
kładnie: Japonia najwiduczniej przygotowuje się 
do jakiejś nowej wojny, a w Rosyi to widzą. 
Japończycy są zajęci lobieniem szczegółowych 
map wojennych północnej Mandżuryi. Oddziały 
japończyków, przebranych po chińsku, myszkują 
na Sungari, robiąc dokładne pomiary kartogra­
ficzne. Takież oddziały z japońskimi oficerami 
generalnego sztabn L.a czele pełnią służbę wy­
wiadowczy pomiędzy Mukdenem a Girynem, na 
Noni, w Cycykarze, Błaguwinszczeńsku i w kra­
ju Zabajk Jsklm. Inne oddziały zauważono w 
okręgu Nadmorskim, we WładywuStoku, na po- 
brzeżu morza Ochockiego i na Kamczatcb Ogól­
ne wrażenie tej działalności japończyków w obrę­
bie posiadłości rosyjskich jest zupełnie określone: 
Japonia przygutuwąje się jak gdyby w tych po­
siadłościach do jakichś działań poważnych*.

Swój komentarz do korespondencyi 
japońskiej kończy „Nowoje Wremia*' 
temi słowy:

(Rosya nie żywi w stosunku co Japonii sta­
nowczo żadnych wrogich uczuć lub zamiaiów; 
zarazem nie odczuwa ona nąjmoiejszugo strachu 
nietylko przed Japonią, ale i przed kimkolwiek 
innym*.

Tak sobie odważnie poczyna „Nowo­
je Wremia".

Mienszykow wymyśla żydom i wzy­
wa do bojkotowania ich ^rzy zręczno­
ści pełen kurtuazyi komplement pod 
adresem towarzysza broni.

(Gameta (Kijowladn* — pisze Mienszykow— 
jest to jodeu z najczcigodniejszych organów pra­
sy rosyjskiej, wydawany w ciągu kilkudziesięciu 
lat przez ludzi utalentowanych i literatów, a 
przytem—iocyan*.

„Similis sim ili gaudet
( i ) .

Z życia prowincyi.

Łuck, 11 października.
Od diaższego już czasu zwrócono u- 

wagę, że posiedzenia Towarzystwa rol­
niczego coraz są mniej liczne, że skład­
ki i spłata długów coraz bardziej zale­
gają, że wszelka inieyatywa ze strony 
Towarzystwa — z wyjątkiem ostatniej 
wystawy — nie znajazie poparcia ze 
strony członków, a ze strony rządu za­
wsze prawie spotyka się z odmową. Nieraz 
także ze strony członków słyszano za­
rzuty, że w zarządzie Towarzystwa 
zbyt wielu zasiada nie-r.pecyalistów rol­
ników i ze to było dobrem przed kil­
ku laty, gdy o Towarzystwo obijały się 
wszystkie prace społeczne, lecz jest 
niewłaściwem teraz, kiedy Towarzyst­
wo powinno się przetworzyć na insty- 
cyę specyalną, techniczno-rolniczą. Z 
tych wszystkich względów na wczoraj- 
szem posiedzeniu rada w składzie pre­
zesa S Poniatowskiego i członków I. 
Balińskiego, B. Felińskiego, B. Kono­
packiego, W. Łukaszenki, B. Peretiako- 
wicza, F. Podlewsk iego i K. Grodz­
kiego postanowiła złożyć swe pełnomo 
cnictwa, pozostając na stanowisku tyl­
ko do cza»n nowych wyborów (w lu­
tym). W terf sposób członkowie To­
warzystwa będą mieli wolność wybo­
ru i wypowiedzenia swego zdania, no- 
wo-obrana zaś rada mi że znajdzie spo­
sób pobudzenia członków do czynniej- 
szego z .jęcia się sprawami Towarzyst­
wa, potrzebę którego wszyscy jedna­
kowo odczuwają.

Na temże posiedzeniu rada przyjęła 
dymisyę zarządzającego działem han­
dlowym p„ Marcelego Walewskiego, na 
usilne jego pr śby. P. Walewski od 
samego założenia Towarzystwa gorli­
wie pełnił swe obowiązki.

S P.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z pism i od korespondentów)

— Zeiłitt" anarohlstbw. W roku ubiegłym w 
Zwiahlu, gub. wołyńskiej w mieszkaniu miejsco­
wego kup„a Faiflljana polieya schwytała mło­
dych męzczyzn, którzy próbowali ograbić F. — 
Wkiótce potem Familjan otrzymał wyrok śmier­
ci od anarebistów-kemanistów. W dnia 7 pa­
ździernika o godz. 10 wieczorem jakiś młodzie­
niec dał do idącego ulicą Familjana dwa strzały, 
raniąc go w plecy. Familjan ze Bwej itr n y 
wystrzelił kilka razy, ale ani razu nie 'rafii i 
napastnik zlregł. Stan zdrowia Famujana budzi 
poważne obawy Tego samego wieczora na 
miejscu zamachu rewirowy znalazł blaszaną lam­
pkę. Przypuszczając, że ją ktoś zapomn'-'ł, od­
dał ją najbliższemn właścicielowi domu Kutzów.. 
Żona Katza, zauważywszy, że lampa syczy, za­
częła ją odkręcać. Rozległ się Lak i kobieta 
odniosła rany na twarzy i rękach. Ukazało się,

że w rezerwuarze lampy były jakieś kule w 
płynie. Przypuszczają, że na Familjana rzucono 
bombę w formie lampy, ale ta nie wybuchła.

((Kij. W.»)
— Łabuń, pow. zasławskiego. W dnin 26 

wrceśnia po południu naczelnik miejscowej po­
czty Masicz i urzędnik ListopaJzki udali się na 
miejscowy staw oa połów ryb i polowanie. Na­
stępnego dnia, gdy przywieziono z Polonnego 
korespondencyę, okazało się, że w biurze niema 
ani Ma: icza, am Listopadzkiego. Kasa i kufer 
z pieniędzmi były zamknięte. Zawiadomiona po­
lieya wszczęła natychmiast poszukiwania. Nad 
brzegiem stawo, gdzie urzędnicy polowali znale­
ziono tylko jedną czapkę i kurtkę Masicza, w 
której znajdowały się klucze od kasy pocztowej. 
Po sprawdzenia kasy i ksiąg poczty łabnńskiej 
wszystko się okszało w porządku, istniejo przy­
puszczenie, ze obaj urzędnicy musieli przewró­
cić się z łódki i utonąć. Domysł ten potwier­
dza jeszcze to, że w dnin 29 nb. m. znaleziono 
w stawie strzelbę Masicza. Zwłok obu nie zna­
leziono dotychczas. ((Kijewl.*)

Zebranie organizacyjne 
Tow. Wzajemnego Krsdytii „U iiib ii“ .

W niedzielę w sali Ogniwa zebrało 
się liczne grono ziemian, przemysłow­
ców, kupców Kijowa i prowincyi, celem  
omówienia sprawy założenia nowego 
Tow. wzajemnego kredytu „Union". W 
przemowach, zagajajecych zebranie, pp. 
I. Łychowski i M. Bukowiński wska­
zali na potrzebę instytucyi kredytowej, 
dostarczającej swym członkom taniego 
i łatwegc kredycu, na potrzebę konsoli- 
dacyi sił i na olbrzymi wpływ, który 
musi wywrzeć ona na ekonomiczny ro­
zwój handlu, przemysłu i rolnictwa.

Po zagajeniu zebrani jednogłośnie na 
przewodniczącego zaprosili p. Antonie­
go Czerwińskiego, na sekrttaiza — p. 
S. Ziemęckiego. Oprócz tego do stołu 
prezy jyałnego zostali zaproszeni pp. M. 
Bukowiński i I. Łychowski.

Po zatwierdzeniu porządku dziennego 
j rzystąpiono do dyskusyi nad statutem  
Tow. Szczegółowa debata nad każdym 
prawie punktem statutu świadczyła o 
żywem zainteresowaniu zebranych spra­
wą przyszłej instytucyi. Po dodaniu 
szeregu drobnych poprawek, statut zo­
stał w całości zatwierdzony.

Następnie zebranie przyjęło regulamin 
dla komitetu organizacyjnego, stoso­
wnie do którego członkowie komitetu 
zostali upoważnieni do ulegalizowania 
statutu w odnośnych instytucyaoh rzą­
dowych. Na koszta legalizacyi prze­
znaczono 1,000 rb. Oprócz tego na ko­
mitet włożono obowiązek przyjmowania 
zapisów od osób, pragnących byc człon­
kami Tow., po zatwierdzeniu go przez 
władze W końcu komitetowi polecono 
zwołać po ulegalizowaniu Tow. walne 
zgromadzenie. Do komitetu organiza­
cyjnego wybrano pp. Antoniego Czer­
wińskiego, Michała Bukowińskiego,
Ignacego Łychowskiego, Stefana Wę- 
gi oskiego, Stanisława Szostkiewicza, 
Edwarda Wilińskiego, Zygmunta Kuli- 
kowskięgo i Feliksa Mazewskiego.

jltały /ejleton.
Bajka o ściętej głowie.

— Ani tędy, ani owędy!... westchnął 
podobno Karol Stuart, gdy mu głowę 
ścięto.

I miał rac.yę, bo położenie było isto­
tnie nie—zwykłe..

Żywego człowieka pozbawiano gło­
wy!

W tej więu opresyi zamyślił się go­
rzko nieborak, medytując srodze, jak 
tu przedewszystkiem uczynić, aby w 
zawierusze po-egzekucyjnej praw do 
własnej głowy nie stracił

Zadanie było nad wyraz ciężkie...
Zostawić głowę na los szczęścia nie 

można—bo ukradną... <
Dźwigać ją w ręku nie można, bo— 

była by to impreza bezcelowa..
Wsadzić ją z powrotem na kark 

niemożna—bo albo niedopuszczą, albo 
puwtórnie zetną...

I żyć bez głowy także niemożna!...
Brutalnie, bo wraz z głową, pozba­

wiony władzy król, zadania tego nie 
rozwiązał...

I dla tego—umarł

Tu koniec bajki i początek morału 
dla braci i sióstr ojca Drzymały, któ­
rzy nie tylko w okolicach Berlina mu­
szą urządzać „wiece nieme".

Albo wymyślcie coś mądrego, albo.J.
— Ani tędy, ani owędy!...

Czarny Jegomość

Z piśmiennictwa.
— Wyszedł drugi zeszyt (Przeglądu Biblio- 

teczneno*, organu Ton Biblioteki publicznej w 
Warszawie. Treść: A. Gawińskiego (O książkach 
Wyspiańskiego*; Wł. Mickiewicza o (Bibliotece 
polskiej w Parvżu»; St. Dembego t'Ł teki auto­
grafów*: Ed. Trojanowskiego (Słów kilka o dru­
karstwie z powu lu wystawy krakowskiego Tow. 
Polska Sztuka Stosowana*, (Wiadomość o naj­
dawniejszych i nieznanych drukach brzeskich* 
(1553—1554 r.) i t. p. W tym nnmerze znajdu­
jemy także (Sprawozdanie komitetu Towarzystwa 
Biblioteki publicznej za r. 1907*.

— (Bit lioT,eka Warszawska* za wrzesień. 
Treic: — oprócz rnbryk stałych — Z. Dębickie­
go (Z ludem — dla ludu*; Ory Jelskiej (Han­
ka* (powieść); St. Zdziarskicgo'(Idee rewolucyj­
ne we współczesnej powieści rosyjskiej]; J. Fla­
cha (Obecny stan niemieckiej literatury* lgn. 
T. Baranowskiego (Z iziejów agi-rnyct) Polski*; 
Maryi Rakowskiej (Józef Conrad*; Ls. Wł. Gó­
rzyńskiego (Geneza i ‘ozwoj histo.yi sztuki*.

— Józef Weyssenhoi D ni polityczne. Se- 
rya II. (19uó—19C6) W  ogniu.

— B r  nisiaw Mirkowicz Wysoczniak. D ziki 
gąsior. Nowelle.

— Daniel Sliwicki. Twórczoió literacka 
Stanisława Wyspiańskiego. (Lublin. Druk 
Bolesława Drut;.

K R O N I K A .

—  Zebranie prawników Profesor Ej- 
chelman wzywa studentów prawników, 
mających zamiar składać egzamina o- 
stateczne przed komisyą kijowskiego 
uniwersytetu pomiędzy d. 22 listopada, 
a 22 grudnia, do zebrania się w dniu 
14 października w kancelaryi wydziału
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prawnego o godzinie 2 i pół po połu­
dniu.

—  Posiedzenia powiatowych komite­
tów ziemskich. Gubernator kijowski 
zezwolił na urządzenie przeu dn. 15-go 
listopada zebrań powiatowycn komite­
tów ziemskich celem rozpatrzenia bud 
żetu rozchodów z kapitału drogowego 
na r 1909.

— Posiedzenia komisyi. Na dziś zc 
stało zwołane posiedzenie komisyi do 
spraw brukowych celem rozpatrzenia 
kwestyi robót, prowadzonycn przez fir 
mę, „Kuksz i Ltidike".

— Rozporządzenie gubernatora Z po­
wodu ostatniego skandalu, urządzonego 
na ul. Kuźniecznej przez rewirowego 
Mitiagina, gubernator zawyrokował, że 
postępek Mitiagina dowodzi braku do­
boru w cyrkule łybeuzkim ze strony 
komisarza i jego pomocników nad 
młodszymi urzędnikami policyjnymi. 
Wobec tego, gubernator rozkazał Mi 
tiagina wyaalić, komisarzowi zaś u 
ozielić nagany. Następnie, wyrażając 
przekonanie, że wozyscy urzędnicy 
policyjni jednakowo pragną zdobyć 
zaufanie władzy państwowej i społe­
czeństwa, gubernator poleca policmaj­
strowi, jego pomocnikom i komisarzom 
wypracowanie wspólneini siłami pro­
jektu zaprowadzenia stałej, konsekwen­
tnej kontroli nad pełnieniem obowiąz­
ków przez stójkowych, rewirowych i 
stróżów. Projekt ów na rozkaz guber­
natora, policmajster ma mu przedsta­
wić w ciągu tygodnia.

— Koszta epidemii cholery. Walka 
z epidemią cholery kosztowało miasto 
25 tys. rb.

Próby. Komisya tramwajowa rozpo­
czyna utządzanie prób nad izolacyą 
przewodników, dostarczających prąd 
do tramwajów. Jako rzeczoznawcę za­
proszono prof. Meca.

— Wynalazek. P. Kriworuczeuko, u- 
rzędnik kolejowy, wynalazł nowy spo­
sób zamykania wagonów. Sposób ten 
ma tę wyższość nad innymi, że można 
natychmiast zauważyć, jeśli wagon był 
otwierany. Wynalazek ten ma zapobie iz 
rabunkom ładunków, które stały się 
coraz częstsze.

— Przekroczenie umowy. Według 
zatwierdzonego przez zarząd miejski 
projektu przebudowania stacyi tramwa­
jowej na placu Cesarskim, T-v»o tram­
wajowe ma piawo korzystać mięazy 
skwerem a hotelem Europejskim z je­
dnego tylko toru. Tymczasem T wo 
tramwajowe, wbrew umowie, zaczęło 
poprawiać drugi tor. Wobec tego za­
rząd miejski zwrócił się o pomoc do 
policyi, prosząc o przerwanie robót, 
nieprzewidzianych umową.

— Ruch pociągów. Od dn. 15 paź­
dziernika przestaje kursować pocjąg 
Nr.j.77 ua linii „Kijów-Fastów" (odch. 
z Kijowa o g. 4-ej m. 35 po południu) 
i pociąg Nr. 72 (przych. do Kijowa o 
g. 9 m. L8 zranii). Oprócz tego pociąg' 
Nr. 27/8 kursujący pomiędzy Kijowem, 
a Olszanicą, odchodzący z Kijowa o g. 
5-ej po południu od 15 października od­
chodzić będzie o g. 4-ej min 40 po po­
łudniu.

— Katastrofa kolejowa. Wczoraj wie­
czorem wykoleił się pociąg pośpieszny 
Nr. 11, który wyszedł z Kijowa o god.
8 m. 25 do Radziwiłowa. Katistrofa 
nastąpiła w pobliżu Fastowa wskuiek 
uszkodzenia toru przez nieznanych zło­
czyńców. Ofiarą wykolejenia padło 6 
osób; 3 ze służby pociągowej i 3 pa­
sażerów. Na miejsce kata -trofy niezwło­
cznie wysłano z Fastowa pociąg z per­
sonelem lekarskim. Pociągiem tym udał 
się na miejsce wypadku naczelniK kol. 
poi. zaoh., Niemieszajew, znajdujący się 
wypadkowo podówczas w Fastowie. 
Pasażerowie udali się w dalszą drogę 
kuryerem odeskim.

—  Pociągnięcie do odpowiedzialności.
Zarządzający filią sztucznych wód mi­
nerał. tych, p. Słuckij, z rozporządzenia 
gubernatora pociągnięty został do odpo­
wiedzialności sądowej na mocy art. 116 
kod. kar. za wykroczenie przeciw prze­
pisom sanitarnym.

— Statystyka cholery. Epidemię 
cholery w mieście można uważać za 
wygasłą, na prowincyi natomiast epi 
demia jeszcze nie ustała. Najwięcej są 
ogarnięte przez zarazę powiaty kijow­
ski, skwirski, wasylkowski.

0S0B1STL
— Naczelnik kolei Poł.-Zach., K. Nie- 

mieszajew, wyjechał na linię w towa­
rzystwie naczelnika służby toru A. A- 
brahamsona i pomocnika służby ruchu 
G. Niewieżina na oględziny zabudowań, 
przeznaczonych na składy na dystansie 
fastowskim i elizawetgradzkim. Powra­
cają oni do Kijowa dn. 16 października.

— H4HAJ'lIRI. Wczoraj w dniu N-r 41 przy 
ul. Chorewoj Iwan Wikulcnko w wieku 21 lat 
rozpruł sobie brzuch; w parę minut nastąpił zgon 
Przyczyna samobójstwa jest nieznana.

— REWIZYE i ARESZTOWANIA. Ubiegłej 
nocy dokonano w mieście szeregu rewizyi, z 
których kilka zakończyło się aresztowaniami. 
W domu N-r 75 przy ul. Aleksandrowskiej zre­
widowano mieszkanie krawca Kokana. W tym 
samym domu zaaresztowano krawcową Radowil- 
cką, jako nieposiadającą prawa pobytu w mieście. 
W domu N -r l/p rz j n> Nab.-Nikolskiej zrewido 
wanu również pare mieszkań przyczem zaaresz- 
lowauo słnchacza kursów teehnic/n> ch, Karasika, 
Smolanową, E. i R Chawaczyn. Przy zjeździe 
Andrzej o wskim N-r 11 zrewidowano bezowocnie 
mieszkanie jubilera Błocha.

— ZNÓW TRAMWAJ. W niedzielę na Pri 
orce tramwaj, wiozący kierowników T-wa tram- 
wąjowego, odciął nogę włośc.ance Mielniozenko- 
wej. Tego samego dnia na ul. Konstantynowskiej 
tramwaj n ijechał na Marę Szachwąjewą, która 
na szczęście odniosła tylko potłuczenie.

— UŻYWANE MARKI. Dn. 12 października 
rewirowy Timoszenko wykrył w sklepiku Gol- 
denberga w domu N-r 64 przy ul. W.-Wasyl- 
knwskiej sprzedaż używanych marek stęplowych, 
oczyszczonych anemicznie. Podczas rewizyi zna­
leziono marki różnej wartości. Niektóre z nich 
były nowe, dla ukrycia fałszerstwa. Używane 
mi i ki zbywano tan;ej. Goidenberg otrzymy- 
*"ł- o ile sie zdąje, oczysz zone marki z War- 
sżawj i /bywał je hurtownie i detalicznie. Obec­
nie został on zaai esztowany.

— PANIKA. Dnia 12 października, podczas 
przedstawienia w domu ludowym powstała pani­
ka wśród publiczności, wskutek strasznego łosko­
tu, który i ozległ się nagle. Przerażeni widzowie 
zerwali się ze swych miejsc i rzucili się ku 
wyjściu. Okazało się, że przyczyną hałasu było 
opadnięcie tynku z : ufitu. Obeszło się jednak 
bez wypadł a, dzięki temu, że nikt nie siedział 
w tem miejscu, gdzie spadł tynk.

— KRADZIEŻE. Dnia 12 października w 
dzień, ukr adziono koło herbaciarni na placu Ha­
lickim koma z wozem Aleksemu Kuwalowi, 
mieszkańcowi Darnicy.

Z mieszkania właściciela domu N-r 27 przy 
ul. Wozdwiżeńskiej dokonano kradzieży bielizny 
wartości 200 rb.

Z przeupukoju mieszkania Ottona Grabera 
w domu N-r 7 przy ul. Luterańsniej dokonano 
kradzieży ubrania wartości 220 rb.

— ARESZTGWANIA. Aresztowano onegdaj 
w domu N-r 51 na Kreszczatiku w kinemato- 
gidtle „Electron" niejakiego Susebarca Rołba- 
sińskiego, który usiłował zbyć w kasie fałszywą 
trzyrublówkę.

Z SĄDÓW.

Wczoraj w kijowskim sądzie wojenno-okręgo 
wym rozpoczęto ozpatrywanie głośnej sprawy 
M. Bondarenki, Iwana Sawina, Iwana Wietra, 
Ryszarda Wietra, M. Gajdaja, Ś. Bieżnika, W 
Kozaczka, G. Czajki i innych, w liczbie 21, 
oskarżonych o sformowanie bandy rozbójniczej, 
która dokonała całego szeregu napadów zbroj­
nych i grabieży; oprócz tego W. Kozaczek, N. 
Ryżkow, M. Bondarenko i I. Czajka — stanęli 
przed sądem pod zarzutem ucieczki z więzienia, 
gdzie byli osadzeni po ujęciu ich przez policyę.

Banda ta zorganizowała się na początku ’i„ku 
1906 w powiecie zolotonoszskim i,obrawszy sobie 
ów powiat za teren działalności, dokonała w 
przeciągu dwóch liizko lat (1906—1908) 18 więa- 
szych ujawnionych ooecnie przestępstw, t. j. na­
padów zbrojnych, grabieży morderstw i kradzie 
ży z włamaniem. Pierwszą z wykrytych zbro­
dni był napad zbrojny na dom spadkobierców 
wdowy p„ generale Fabricyuszu we wsi Suszki. 
Wczesnym rankiem dnia 27 Jipca 1906 roku na 
podwórze wspomnianego domu zjawiło się 4-ch 
nieznanych ludzi, Spotkawszy tam jednego z 
właścicieli, niejakiego A. Wiłkostrieia, przyło­
żyli mu do piersi rettaiwery, żądając pieniędzy. 
Zobaczyły to przez okno siostry napadniętego i 
wybiegły z zr/ykiem przed dom, co stropiło nie 
co napastników. Wilkostrieł, skorzystawszy z 
odwróconej w inną stronę ich nwagi, wbiegł do 
domu, pochwjcił fuzyę, nabitą śrutem i wystrze­
lił w stronę bandytćt. którzy odpowiedziawszy 
wystrzałami z rewolwerów, rzucili się do ucie­
czki. Wilkostrieł poznał w jednym z napastni­
ków Bondarenkę, w drugim — Wietra. W do­
mu tego ostatniego podczas rewizyi znaieziono 
zasrwawioną koszulę, przestrzeloną w aiinu 
miejscach śrutem. Na kilka dui przjatem Joko- 
na„o napadu na mieszkanie Cn. Kiktowej we 
wsi ProcL. rowka, po w. zołolonoszskiego. W no­
cy z dn. 22 na 23 lipca wtargnęło do jej mie­
szkania trzech bandytów, zarzuciło jej na głowę 
chustkę i zaczęłc dusić za gardło. Gdy K. stra- 
cJa przytomność, bandyci odszukali mieszkanie, 
zabrali 284 ruble, które były zaszyte w koszuli 
i najspokojniej oddalili się K u t u, a poznaia 
Jwóch: Leona i Stefana Rudenków. Ciż Ruder.- 
kowie zostali pozuani przy napadzie, doKOnanym 
d. 11 sierpnia 1906 roku na Dacenkową, którą 
r<« nież duszono; zabrano u mej 15 rubli.

Dn. 26 marca 1907 roku napadnięto na dom 
Swietlicznego we wsi Kolebordy, który ich spło­
szył wystrzałami z dubeltówki; poznany zc-iał 
Kozaczek. Dn. 28 marża tegoż roku napadnięto 
i ograbiono na 170 rubli E. Hermanową. Po­
znała ona w napastnikach Bondarenkę, Kozi.cz- 
ka, Wietra i Ryżkowa. Dn 16 marca dokonano 
napadu zbrojnego na Błazjjowskiego, którego 
zraniono w ramię. Poznany został Wietr. Dn. 
i7 marca napadnięto na Jom A. Sklarenki. 
Dn. 27 marca bandyci przyszli do poborcy po­
datków, Litwina, w Bezborcdkowie, przedstawili 
się jako agenm policyi śledczej i zażądali poka­
zania pieniędzy, gdyz, jak twierdzili, miał on 
przechowywać u siebie fałszywe banlrnoty. Li­
twin pokazał zebrane tego dnia 117 rubli 15 
kop., ż którymi przybysze natychmiast ulotnili 
się. W sprawach tych powołano tylu świadków, 
ze sala, przedsionek i schody sądu wojennego 
są zapełnione przez nich po brzegi. Rozprawy 
sądu trwać będą cziery dni.

TEATR I MUZYKA.

Pierwszy w sez. bież. koncert sym fo­
niczny odbędzie się dn. 17 b. m. pod 
cierownictwem p. A. Głazunowa, dyre­
ktora konserwatoryum petersburskiego, 
który po śmierci R. Korsakowa zajął 
najwybitniejsze stanowisko w szeregu 
żyjących rosyjskich kompozytorów.

Program, złożony wyłącznie z dzieł 
Jłazunowa. Na czele programu stoi 6-a 
symfonia, wykonywana w Kijowie po 
raz pierwszy. Zatem — .Ballada* dla 
orkiestry, koncert na skrzypce z towa­
rzyszeniem orkiestry — wykona p. J. 
Rejentowicz, młody utalentowany arty­
sta, laureat konserwatoryum petersbur­
skiego, —i suita z baletu „Rajmonda®. 
Balet ów, stale wystawiany na scenie 
teatru Maryjskiego, posiada cechy dla 
baletu niezwykłe: kompozytor rozwinął 
w mm szerokie formy symfoniczne, co 
w zastosowaniu do muzyki cnoreogra- 
fieznej jest absolutną nowością. Kom- 
pozycye Gł&zunowa, po za doskonałą 
budową, obfitą w oryginalne poza for­
mą klasyczną wykroczenia, wykazują 
ogromną łatwość kontrapunktu, orygi­
nalne harmonizacye, barwną i pełną 
orkiestracyę.

otrzymać miejt.ee do pracy w zakładzie chemii 
lekarskiej, a w zakładzie fizjologicznym tylko 
64-, przeto wstrzymują się oa uczęszczania na 
wynłady i ćwiczenia praktyczne, dopókąd w obu 
pracowniach nie będą stworzone odpowiednie 
warunki. 0  tem stanowisku młodzieży dziekan 
wydziału lekarskiego zawiadomił telegraficznie 
ministerstwo oświaty.

— P ro test rosyjski P. Stachowicz, poseł do 
drugiej Dumy i delegat na Zjazd słowiański w 
Pradze, wystosował do a-ra Adama Doboszyń- 
skiego telegram z żalami na stanowisko, jakie 
prezes Koła polskiego, d-r Głąbiński zajął w de­
legacjach w apravń„ aneksyi bośnii i Hercego­
winy, i prosił p. Doboszyńskiego o wyrażenie 
swego zdania. Stachowicz między innemi pod­
niósł w swym telegramie, iż wystąpieuie pp. 
Głąbińtkiegc i Kramarza w delegacjach moDą 
popsnć stosunki polsko-rosyjskie, a od czatukou 
ferencyi prabkiej zapanowała w Rosyi bardzo 
sympatyczne usposobienie dla kierunku neosla- 
wistycznego z wyjątkiem reakeyonistow, którzy 
właśnie wystąpienie d-ra Głąbińskiego mogą wy­
zyskać do zwalczania tego nowego ruchu. D-r Do- 
boszyński odpowiedział telegraficznie, że Austrya, 
od lat SO zarządząjąc Bośnią i Hercegowiną, 
włożyła w te kraje wielkie kapitały, podniosła 
je kulturalnie i nie było nikogo, ktoby sądził, 
że zechce tych krajów się pozbyć. Co do inte­
resów słowiańskich, to aneksya leży właśnie t  
interesie słowian, gdyż wzmacnia ludność sło­
wiańską monarchii o 1,600,000 ludności słowiań­
skiej. Z tych powodów należy uważać aneksyę 
za korzystną dla ludności słu\7iańskiej. Wystą­
pienie d-ra Głąbińskiego zgodne było z kieruL 
kiem polityki polski -j w Austryi, której polacy 
są dobrymi obywatelami, tembardziej, że polaćy 
pod zauorem rosyjskim pragną, aby dano im 
choć część i.ego, co nam oddawna dano w Au­
stryi. Co się tyczy p. Kramarza, to d-r Bobo- 
szyńsbi zwraca uwagę p. Stachowicza, aby się 
udał dc p. Kramarza, a on swe stanowisko mu 
wyjaśni.

— Kara prasowa. Gnieźnieński sąd ławniczy 
skazał odpowiedzialnego redaktora „Lecha", p. 
Konecznego, za obrazę policyi na 150 marek 
grzywny.

O F I A R Y

W Redakcyi «Dziennika Kijowskiego zło­
żyli;

Na Kościół sw. Mikołaja: Pp. Z. M. S. 10
rb. — N. (pamięci Janka Podlewckiego) 3 rb .— 
M J. ( r  rocznicę imienin ojca jej ś. p. Franci­
szka Kietlinskiego) 1 rb.

KRONIKA POLSKA.

— Z pslliechnlki wap«zav.sklej. Dn. 8-go b m. 
skończyły sie egzam ny konkursowe w politechni­
ce warszawskiej. Egzaminy składało 320 osób. 
Z tej liczny na wydział nechaniczny przyjęto 
34 osób (w tem polaków 9); na wydział górni­
czy—54 osób (polakuw 5); na wydział inżjDier- 
sko-budowlauy— 71 (polaków 8) i na wydział 
chemiczny 40 (polaków 4). Z dobrymi stopniami 
pozostali jeszcze około 40 osób, z któryc i część 
ma być również przyjęta. Wykłady w politechni­
ce mają rozpocząć się do. 29 października.

— Plsaie polskie *  Szwaicai-yl. N on. 1 gru­
dnia r. b. zacznie wychodzić w Zurichu w języku 
polskim dwutygodnik ilustrowany p t. cSzwaj- 
carya w obrazacn». Redaktorem i wydawcą no­
wego pisma będzie p. Stefan Dzikowski.

— P ro test lekarzy eolskich w Ameryce. Nie­
dawno obradował w Waszyngtonie międzynai„- 
dowy kongres w sprawie giuźlicy. W kongresie 
uczestniczyć mieli także lekarze polscy z wielu 
miast amerykańskich, a niektórzy z nich o’rzy- 
mali mandaty reprezentacyjne ze strony polskich 
instytucyi lekarskich z wszystkieb trzech dziel­
nic. jak np. od Towarzystwa lekarzy w Warsza­
wie i Krakowie, od Towarzystwa lekarzy gali­
cyjskich we Lwowio i t. d Ponieważ prezydyum 
kongresu nie chciało uznać osobnej grupy pol­
skiej, twerdząc, że uznaje tylko przedstawił lei- 
stwa państwowe, Więc lekaize polscy opuścili 
obrady kongresu i wysłali protest na piśmie 
z powodu tej sprawy na ręce generalnego sekre­
tarza kongresu, J. S. FuHwha. Protest, podpi­
sany przez d-ra Żurawskiego z Chicago i d-ra 
F. E. Gronczeka z Buffalo, zarzuca ni^słouność 
Fultouowi, który zapewnił lekarzy polskich, że 
uzna ich, jako przedstawicieli wymien,onych in­
stytucyi, a Lastppnie nie chciał ti go uczynić.

— Wyrok sen&tj w sprawie kaliskiej. Depar­
tament kasacyjuy senatu ogłosił wyrok w obu 
sprawach kaliskich. Ubiedwie skargi kasacyjne 
pozostawiono bez skutku. Tym sposobem wyroki 
izby sądowej warszawskiej z an. 29 lutego r. b., 
skazując0 pp.: Szczepkowskiego, Godlewskiego 
i Kwiecińskiego na ll/s roku p. Mystkowskiego 
na 9 miesięcy i p. Rłopoiowskiego na 6 miesię­
cy twierdzy za Lależeni" do stronnictwa demo 
kratyczno-' arodowego ostają się w mocy.

— Uznanie matary ezaoły po.sklej. Za po­
średnictwem konsulatu austryackiego w War­
szawie, właścicielowi i przełożonemu znanej szko­
ły, W. Górskiemu, wręczono pism ) namiestnictwa 
lwowskiego, w którem zawiad imiono go, że 
uczniowie jego szkoły będą posiadać prawo imma- 
trykulaeyi na słuchaczów zwyczamych we wszy­
stkich wyższych zakładach naukowych paustwi 
austryackiego, o ile posiadać będą notę z języka 
greckiego. Jest to już druga szkoła polska, któ­
rej matury uznane zostały przez austryackie mi 
nisterstw.) oświaty za równorzędne do matur 
szkół rządowych Poprzednio uznanie takie zy 
skała szkoła Chrzanowskiego.

— S tra jk  medyków w Krakowie. Dn. 9-go 
h. m reprezentanci słuchaczy IJ roku wydziału 
lekarskiego złożyli na ręce dziekana oświadcze­
nie, że ponieważ ze 100 uczniów tylko 70 ma

Ostatnie wiadomości.
Z sejmu pruskiego. Wolnomyślne 

partye w sejmie pruskim ponowiły 
swój siary wniosek, dotyczący zapio- 
wadzenia powszechnego, bezpośrednie­
go i tajnego prawa wyborczego do 
sejmu i nowego podziału okręgów wy­
borczych.

Daiej stawili wolnomyślni wniosek, 
aby wobec obecnego niekorzystnego 
położenia na rynku pracy, zabrano się 
naiychmiasi do wykonania tjch  prac 
publicznych, na które pieniądze są już 
uchalone, dalej, aby niektórym uiga- 
nom administracyjnym polecono, by 
krajowych sił roboczych w pierwszej 
linii do prac używano, a dopiero w 
drugiej sił zagranicznych.

Sejmowa frakeya centrowa przygoto­
wuje interpelacyę w sprawie braku 
pracy.

Wyścig aeroplanów- Komitet fran­
cuskiego klubu atronautycznego posta­
nowił urządzić w jesieni roku 1909 
wyścigi aeroplanów. Pierwsza nagro­
da wynosić będzie 10 tysięcy fran­
ków.

Stanowisko czeskie. Przywódcy cze­
scy oświadczyli wyraźnie prezydentowi 
gabinetu, że dopóki w gabinecie zasia­
dają mężowie, którzy popierają obstru­
kcję w sejmie i wszelkie ataki na cze- 
chów, oni nie mogą w gabinecie pozo­
stać. Czesi me wyrzekają się bynaj­
mniej współdziałania w rządzie, co wj- 
raźnie zaznaczyli. Tu nie może istnieć 
koalieya, w której występuje na jaw 
nielojalność lub łamanie wiary. Z taki­
mi ludzm' trudno współpracować.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Z Dumy.

Petersburg. — Guczkow w rozmowie 
że współpracownikiem jednego z pism 
powiedział, że październikowcy wysuną 
na plan pierwszy kwestyę prawa z dn. 
9 listopada.

Frakeya s.-d. powzięła ucbwałę co 
do taktyki w Dumie; zamierza ona w 
aalszym ciągu poddawać krytyce rząd 
i większość Dumy, a równocześnie wy­
sunąć na pian pierwszy kwestye, doty­
czące robotników.

Trudowicy mają zamiar zepropono 
wać przedewszystkiem rozpatrzenie 
kwestyi kary śmierci, ustawy uniwer­
syteckiej, samorządu i reformy rol­
nej.

Petersburg. — W kuluarach Dumy 
krążą pogłoski o zniesieniu stanów 
nadzwyczajnych w wielu miejscowo 
ściach; w tej kwestyi ma zebrać głos 
Stolypin na jednem z pierwszych po 
siedzeń yi Dumie.

Petersburg. — Lwów w rozmowie o- 
świadczył, że wystąpi z ostrą krytyką 
ostatnich kroków Austryi. Zdaniem 
Lwowa wojna jest nieuniknioną.

Wywiad u Izwolskiego
Petersburg. — W rozmowie z berliń­

skim korespondentem „Now. Wrem“. 
Iżwolski powiedział, że nie może obe 
cnie wystąpić w prasie ze swym wła 
snym programem, albowiem inogłuby 
to zaszkodzić pomyślnemu ukończeniu 
nader skomplikowanych układów do­
tyczących konferencyi i kwestyi, które 
mają być na niej rozpatrywane. „Na 
szczęście jestem  w tej wygodnej sytu- 
cyi, jak i inni ministrowie spraw za­
granicznych: mam trybunę, z której 
mogę wyło/yć przed wszystkimi swu- 
ją politykę. Taką trybuną jest Duma 
Państwowa. Mam nadzieję, że Najja 
śniejszy Pan pozwoli mi wystąpić w 
Dumie Państwowej z przemową, jak 
to miało miejsce w roku ubiegłym. 
A wtedy niech mnie sądzi kraj cały".

W kuluarach Dumy posłowie komen 
tują rozmowę Izwolskiego z korespon­
dentem „Now. Wrem.“. Zdaniem po 
słów słowa Izwolskiego: „niech mnie 
sądzi kraj cały" —  podkreślają prawo 
Dumy kontrolowania rządu w spra 
wach, dotyczących polityki zagrani­
cznej.

W sp.*awie poiyczki.
Petersburg — Z Londynu donoszą, iż 

układy Izwolskiego w sprawie pożyczki 
w związku z kwostyą cieśniny Darda- 
nelskiej miały przebieg nader pomyśl­
ny. W Paryżu- banki są za odrocze­
niem pożyczki do czasu zatwierdzenia 
budże tu przez Dumę.

Delogacya serbska

Petersourg,— Serbska delegacya była 
u Chcmiakowa i prosiła o poparcie. 
Delegaci zaznaczyli, że zadowolą się 
nieuznaniem przez R^syę aneksyi Bo­
śnii i Hercegowiny. Ohomiakow odpo­
wiedział, iż w zasadzie poparcie jest 
niezbędne, lecz jest ono zależne od zo- 
bowiązań, poczynionych przez Izwol 
ckiego.

Wybory w Turcyi.

Petersburg.— Z Konstantynopola do 
noszą, iż na wyborców do parlamentu 
wy brani zostali przeważnie młodoturcy. 
Stanowią oni przeważającą liczDę wy­
borców, reakeyoniści zaś są w znacz 
nej mniejszości.

Różne.
Petersburg. — Stołypin wydał rozpo- 

lządzenie o wstrzymaniu wysyłania ży 
dow, którzy przed 1904 rokiem za­
mieszkali poza granicą osiadłości, a
0 wobec panującej różnicy zdań co do 
irawności okólnika w tej kwestyi, Szcze- 
fłowitow ma zająć się rozpatrzeniem 
;ej kwestyi.

Petersburg. — Studenci moskiewscy 
wysłali delegacyę do Jasnej Polany z 
adresem.

(Od koresp. własnych i  Ag. Pet.)

Zatarg bałkański.
Petersburg.—Z Belgradu donoszą, iż 

odbywają się tam mityngi na których 
'udneść wzywana jest do broni 

Z Berlina donoszą o oświadczeniu 
łiilowa, iż program konferencyi musi 
być przystosowany do polrzeb Turcyi.

Petersburg.— Porta opracowuje notę, 
ttóra ma zawierać projekt programu 
tonferencyi.

Petersburg. — Z Belgradu donoszą, 
że serbski metropolita Dymiiry nosi 
się z zamiarem zwrócenia do ducho­
wieństwa rosyjskiego z oświadczeniem, 
iż w razie zgody Rosyi na aneksyę 
Serbii nie pozostanie nic innego, jak 
umrzeć za całą słowiańszczyznę.

Petersburg.—Krążą pogłoski o odwo- 
aniu Ftirstenberga. Odwołanie to ma 

mieć związek z oświadczeniem iż 
łzwolski jakoby miał ugodzić się 
na aneksyę.

Belgrad. — Następca tronu serbskie­
go, Jerzy, w poniedziałek udał się do 
Petersourga.

Razem z nim wyjechało poselstwo 
nadzwyczajne, do którogo również na- 
eży Pasicz, dla wręczenia Najjaśniej­

szemu Panu własnoręcznego listu króla 
Piotra.

Generał czarnogórski Wukoticz otrzy­
mał order Sawy.

Belgrad — W dn. 12 października 
odbył się meeting, zwołany przez ko- 
jiety belgradzkie dla zaprotestowaniu 
jrzeciwko przyłączeniu Bośnii i Herce­
gowiny. W meetin^u wzięło udział 
około 10,000 osób. Jednogłośnie przy­
jęto lezolacyę, nawołującą naród serb 
ski do bojkotowania towarów niemie­
ckich i austro-węgierskich. Odczytano 
odezwę do kobiet Francyi, Anglii, Ro- 
syi i Rumunii o współudział w prote 
ście przeciwko gwałtom Austro-W ęgier. 
Manifestanci urządzili hałaśliwe owacye 
przed gmachami misyi angielskiej, tu­
reckiej, rosyjskiej i francuskiej, przed 
konakiem—pałacem królewicza i okna­
mi mieszkania Wukoticza.

Belgrad. — W konaku królewskim  
odbył się obiad galowy na cześć Wu­
koticza. Król, wznosząc toast za po­
myślność, na cześć Mikołaja, jego ro­
dziny i Czarnogórza zaznaczył, że mię­
dzy obydwoma niezależnemi państwami 
serbskiemi panuje zupełna jednozgod- 
ność poglądów na dzisiejszą ciężką sy- 
tuacyę, a także co do przyszłej wspól­
nej d nałalności ciała dyplomatycznego 
Na obiedzie był obecny tylko ambasa­
dor turecki.

Konstantynopol. — Dnia 11 paździer­
nika przybył tutaj ze specyalną misyą 
wybitny serbski działacz państwowy, 
Nowakowicz. Przyjazd jego spowodo­
wany został zamiarem zawarcia układu 
między Turcyą a Serbią.

Konstantynopol. — Prasa turecka po­
daje treść opracowanego tutaj projektu 
programu konferencyi. Projekt obej­
muje cztery punkty: l)  określenie sta­
nowiska polifycznego bułgaTyi w Ru- 
melii wschodniej: 2) zobowiązania fi­
nansowe tych dwóch krajów; 3) Bośnia
1 Hercegowina i 4) uznanie terytorial­
nej nietykalności Turcyi. Dzienniki z 
zadowoleniem zaznaczają, że w projek­
cie interesy Rumelii wschodniej oddzie­
lone zostały od interesów bułgarskich, 
że uie pominięto kwestyi Bośnii i Her­
cegowiny, a natomiast nic nie wspom­
niano o kompensacie Serbii i otwarciu 
cieśnin.

Od Agencyi Petersburskiej).

Otwarcie sesyi Dumy Państwowoj.

Petersburg. — Pierwsze posiedzenie 
Dumy Państwowej rozpocznie się o go­
dzinie ii-e j zrana w dn. 15 paździer­
nika. Drugie posiedzenie naznaczono 
na d. 18 października. Następne po­
siedzenia odbywać się będą 3 razy ty­
godniowo: w poniedziałki, środy i piąt­
ki od godz. l-ej do 6-ej. Jednemi z 
pierwszych będą rozpatrzone: prawo z 
dnia 9 listupada i projekt prawa 
przekształceniu sądów miejscowych.

Otwarcie sesyi Rady Państwa.
Petersburg. — W  dn. 15 października 

o godz. 1 po południu nastąpi uraczy- 
stt poświęcenie nowego gmachu Rady 
Państwa, o godz. 21/, rozpocznie się 
pierwsze posiedzenie Rady.

Cholera.
— W ciągu doby ubiegłej zachoro 

wało w Petersbuijgu 11 osób, zmarło— 
14; w gub. petersburskiej zachorow. 11, 
zmarło — 14. W Archangielsku za­

ciężkie oora-

chorowały 3 osoby, zmarły—2; w pow, 
archangielskim zmarła 1; w Elisawet- 
polu od czasu pojawienia się epidemii 
do dn. 11 października zachorowało 
302; zmarło— 180 osób; w Korczu zmar­
ła—1 osoba, w gub. orłowskiej, we wsi 
Annenskoje zachorowała—1; w Nowo- 
czerkaska od dn. 5 do dn. r2 paździer­
nika zachorowały 3 ocoby, zmarły—4, 
na prowincyi zachorowało — 45 osób, 
zmarło 30. Od dnia 9 października w 
gub. tomskiej w Nowo-Nikołajewsku 
zachorowała — I osoba; w Barnaule 
zmarły — 2; w Bijsku zachorowały 2, 
zmarła—1; w Zmicinogorsku zmarła — 
1 osoba, w powiecie zmiecinogorskim  
zachorowało 5 osób, zmarło — 4 osoby.

Ekaterynbsław. -  Na wiecu w szkole 
górniczej postanowiono wznowić wy- 
K.hdy.

Charków. — W Sinelnikowie o godz, 
8-ej zaana nastąpiło zderzenie pociągu 
pocztowego z manewrującą lokomoty 
wą, pięć wagonów uszkodzonych; kon­
duktor, maszynista, jego pomocnik i 
dwóch pasażerów odnieśli 
żenią ciała.

Petersburg.—Mianowani zostali: wice­
dyrektor departamentu do spraw ogól­
nych ministerstwa oświaiy, Westman, 
dyrektor tegoż departamentu; guberna­
tor besarabski Charuzin — dyrektorem 
departamentu do spiaw wyznaniowych, 
ministerstwa spr. wewn.; wice-guberna 
tor połtawski Katerynicz — gubernato­
rem charkowskim; Lr. Kankryn — gu­
bernatorem besaraoskim; inż. d-r kom. 
Pel — głównym inżynierem handlo­
wych portów noworosyjskich, z  pozo­
stawieniem na stanowisku kierownika 
badań w portach morza Czarnego, tow. 
prokuratora charKOwskiej izDy sądo­
wej Serpowski—prezesem sądu okręgo­
wego w Lublinie.

Petersburg. — Pud przewodnictwem  
Timiriaziewa odbyła się narada w spra­
wie utworzenia w Petersburgu rosyj- 
sko-angielskiej izby handlowej. W na­
radzie brali udział niektórzy posłowie 
do Dumy Państwowej, przedstawiciele 
świata handlowo przemysłowego i fi 
nansowego, zamieszkali w Petersburgu 
angielscy kupcy i przedstawiciele ko­
mitetów giełdowych. Przyjęto główne 
punkty projektu ustawy przyszłej izby. 
Obrano członków rządu tymczasowego 
i komitet wykonawczy

Petersburg.— Dn. 10 października za- 
pobieżono napadowi rozbójniczemu na 
kasyera jednej z fabryk, który wiózł 
przez prospekt Szliselourski 30 tys. rb. 
na wypłatę dla robotników. Areszto­
wano jadącego za kasyerem dorożką 
młodzieńca i dziewięciu bandytów u- 
zbrojonych w brauningi, stojących na 
czatach.

Petersburg. — Półurzędowa „Rossija" 
zaprzecza pogłoskom, krążącym zagra­
nicą, a powtórzonym przez niektóre 
dzienniki, o wynikłem jakoby nieporozu­
mieniu pomiędzy zarządzającym spra­
wami ministerstwa spraw zagrani­
cznych, Czarykowym, a radcą ambasa­
dy austryacko węgierskiej, Fiirstenber- 
giem, które miało nawet zakończyć się 
pojedynkiem. (Wiadomości tej me po­
daliśmy w swoim czasie, wobec otrzy­
manego jednocześnie zaprzeczenia au­
tentyczności tej wiadomości od nasze­
go korespondenta w Petersburgu. — 
Przyp. Red.).

Petersburg. —Dy rek tor de partamentu 
do spruw ogólnych ministerstwa oświa- 
;y, Rachmanow, z powodu złego stanu 
zdrowia na własną prośbę otrzymał 
dymisyę.

Warszawa.—Na Pradze na ul. Woło 
wej dwaj niewykryci złoczyńcy strzela­
li do dwóch przechodzących studentów 
instytutu weterynaryjnego. Jeden ze 
studentów został raniony. Złoczyńcy 
zbiegli.

Moskwa. — Członek Rady Państwa, 
Tagaucew, otworzył uroczyście 7-my 
zjazd przedstawicieli rosyjskich insty­
tucyi poprawczych. Na prezesa hono­
rowego wybrano inieyatora zjazdu, Ru- 
kawisznikowa, a na przewodniczącego 
Tagancewa.

Petersburg. — W  uniwersytecie tu 
Djszym wykłady odbywaią się na wszy­
stkich wydziałach. Studenci tłumnie 
uczęszczają na wykłady.

Kiszyniów —Miasto Bendery wybrało 
byłego gubernatora Charuzina obywa­
telem chonorowym. Jedna z ulic tego 
miasta zostania nazwaną na cześć iego 

Ekaterynusfaw Na przystanku „Go- 
sudarew Bnjrak" pięciu uzbrojonych 
bandytów napadło na kasyera przystan­
ku, i zabrało mu 240 r o ; następnie z 
kasy stacyjnej i towarowej skradło 40 
rb. Przestępcy przed ucieczką uszko­
dzili aparaty telegraficzne i telefon.

Warszawa. — O godzinie l-ej po po­
łudniu d wóch niew ykrytych złoczyńców 
wystrzałen z rewolweru ciężko raniło 
na ulicy Złotej inżyniera tramwajów 
warszawskich, Majewskiego, poczem 
•siadło do dorożki i uciekło.

Kokanda. — Dnia 12 października o 
godzime 3-ej w nocy nastąpiło pono­
wne trzęsienie ziemi, któremu towa­
rzyszył słaby podziemny huk,

Berlin. — W dniu 13 października 
von Schón miał dłuższą konferencyę z 
ministrem Iz wolskim w gmachu amba­
sady rosyjskiej. W czwartek wieczorem 
łzwolski opuszcza Berlin.

Kolonia. — Do „Kólnische Zeitung 
telegrafują z Berlina. „Koi.ferencye 
Izwolskiego z Bulowem i von Schónem  
wykazały, iż obydwie strony chciałyby 
się przyczynić do ogólnego uspokoje­
nia. Przyjazny ton konferencyi w zu­
pełności odpowiadał tradycyjnym przy­
jaznym stosnnkom, panującym pomię­
dzy Petersburgiem a Berlinem".

Londyn. — Do agencyi Reutera do 
noszą z Teheranu, że w Tabrysie zano­
towano kilka zasłabnięć z objawami 
cholery.

Z Kairu donoszą, że minister (re- 
zyaent, Mustafa basza Fecbmi, opuszcza 
swoje stanowisko z powodu podeszłego 
wieku.

Jokohama. — Flota amerykańska wy- 
płynęła na pełne morze i udała się do 
Olangano, położonego na Filipinach.

Berlin.-Do „Frankfurter Ztg." donoszą 
z Tabriou, że sześć batalionów rosyj­
skich wraz z artyleryą przekroczyło

framcę perską. Wojska mają ząjąć 
abiis; oczekiwane one były tam dn. 11 

października. W mieście panika.
Cetynia.— W nocy przybyi tutaj nowo- 

miauowany angielski agant dyploma­
tyczny, Oreillier, który dnia 11 paździsr- 
nika na audyencyi miał długą rozmowę 
z księciem Mikołajem, Wieczorem tłu ­
my przed pałacem i mieszkaniem agen­
ta urządziły owacyę ua cześć Anglii.

Kunslantynupol. — Święto „bajrama" 
rozpoczęło się o godz. 5-ej wieczorem 
W stolicy panuje uroczysty nastrój; na 
ulicach mnóstwo policyi. Minister po 
licyi ogłosił w gazetaJh, że jest prze­
konany. iż podczas uroczystości świą­
tecznych porządek nie zostanie zakłó­
cony.

Sztutgard. — Na aerostat nr. Zeppe­
lina zebrano 5,5C0,000 marek.

S I . I J i

P e t e n t  rg. 13 października.

Państwowa renta W /,
W /o  Listj zast. Kijowsk. B. Ziem --
5%  pożyrzk prem. 1864 r. . . . 3727*

„ 1866 r. . . . 267 1
5o/„ obi. prem. Szlacb. Banku . . 228
Akcje Fetersbursk. Międzjnar, Komer c. 33b

n Petersb. Djskont.-Pożyczk.. . 398
u Rosyjsk dla Handlu Zew. 332
•» 1-a Odlewni stali „Sormowo1 1047,
*» Brańsk. ReLk. Fab. . . 106
u Putiłowsk. . . 87
i Bakińst. T-a Nafto w. . . . 363

n Naft. T-a Br. Nobel. . . —

tl Naft. i Handl. T-a Mant&szew i Ko. —

Ił Petersb. Prywat, i Komin. . 136
»t 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. . —

ii *-go „ „ ,. —

ii „Hartman* . . . . 223
5u/0 Pozyczka 1905 t. . . .  . 96
5% „ 1906 r ......................... 96 '/,
5o , świadectwa włościańdkis . . . 88 7 ,-8 9
5% Pożyczka 19C8 r ........................ 9bV,

Usposobienie z w aloram . i papieram i 
dywidendowymi dość mocne, lecz wogóle 
spokojne, z premiowkami mocne.

REDAKTOR I WYDa WCA

WŁODZIMIERZ łfr GROCHCLSYI

KSIĘGARNIA

H. Bergera

Gebethnera i W olffa w W arszawie
poleca do nauki języków obcych

p ra k ly C Z n e  

łatwe metody
do gruntownego nauczenia się

JĘZY K Ó W  OBCYCH
z pomocą lub BEZ POMOCY NAUCZYCIELA 

z wymową polską i z kluczem. 
M eto d a  A n g ie ls k a  W ydanie 3 . . ] JO 

w oprawie płóciennej . . 1.50 
M eted a  F r a n c u sk a  W ydanie 3 . . 1 . - 

w oprawie płóciennej . . 1.30 
M eto d a  N ie m ie c k a  W ydanie 3 . . r.— 

w oprawie płóciennej . . 1.30 
M eto d a  N ie m ie c k a

Kjr« wyższy uzupełniający . . 1.60 
w oprawie płóciennej . . 2.—

Q ł n « v n i U  p o l s k o - francusk i
| FRANCUSKO POLSKI

tak zw. „Fmigracyjny" największy i najdo- 
kładniejsz;, z istniejących, ułożyli Kazimierski 
i Ropoiewski. Wyd. nowe rb 6, w opr rb. 7.

ODDZIELNIE Część polsko-francuska rb. 5, 
w oprawie rb. 5 70  1066 -26—17

Część francusko-polska rb, 2 , w oprawie 
rb. 2.60.

B iu ro  n a u czy c ie lsk im

’ ra ” ....
Warszawa, Marszałkowska 123.

poleca tylko a p o w a in s m i i s k o n  enda  
c y a m i nauczycieli i nauczycielki oraz b«n 
a także angielki, franeuzki, n itm ki z chlu 

bnemi świadectwami i wprost przybyłe.
12—3960—£

Biły  Elektro-Tecbnicfne

A. M arkert
D a m sk i p l. Nr 8, w poćw. na lewo. 

Wykonuje urządzenia- Dynamo-maszyn, wind, 
motorow, wentylatorów, oświetl., telef., ie- 
legraf., dzwonków elektr. i t. r Sprzedaż 
ekonom, c y r k o n o w y c h  lamp. ulektr.

30-3012-27

1-iia LsGzaica to ty sb o
sszczatik 35. Przyjm. le k a r z a  e p a c y a  

l i ś c i  oJ godz, 9 rano do y wieczorem. Ku- 
r,r cya. plomb, wyry w. b r z  b ó lu . P e r a d a  
i k u r a c y a  3 0  k a p . Zęby sztuczne od 1 rb. 
_______________________________ 1-100-3901-7

Na dni zaduszne!
„8 'miaro c ia ła  n ie  j e s t  śm i ■ rc d u ­
s z y ,  c z y l i  u m a r li żyją". Treść: Siły iu 
szy na j^w ie i we śnie. Jasnowidzenie. Na 
granicy życia i śmierci. Największe mę­
czarnie zam ieniają się w nąiw iększą rozkosz- 
^mierę je s t naiwyższym  zachwytem i są­
dem Śmierć est oddzieleniem od ciała p ier­
w iastka duchowego z m ateryą m agnetyczną. 
Dowody życia zagrobowego.' Co$mówi lekarz 

prof. Dr. L ‘mbroso?
C en a 50  k op . 10-3947-8

wszystkich kslsgarnlnoh.
Skład główny: GEBETHNER i WOLPP, 

W arszawa, Nowosienna Nr. 9.

Drzewo Opałowe
Brzóz, dług., beri. s ą ż e n ........................ rub. 28
Brzóz, półtor. „ „  27
Olcha dług. beri s ą ż e ń ...................  „ 2 5
Dęb. grab. półtor u jri. sążeń . . .  „ 2 7
z dostawą. Na Padole o 1 rb. taniej. Zamó­
wienia przyjm. osobiście, list. i przez telefon.

Skład Drzewa S. P IO TR O W SK IEJ
w  K ijow ie  n a  p r z y s ta n i. T e le fo n  2234 .

3 -3 4 6 0 -2 0
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6RAND-PRIX
187u r.

lBttat r.
NAJW >ZSZA NAGRODA

(P a ry ż  r a k  1900).

1802 r.

1896 r.

1 z marką „T reugoln ik"

jlcpsze na całym święcie

KALOSZE

“ ł  Akcyjne Towarzystwo „Stella" w Rydze
ISpecyalua. fabryka wyrobu maszyn do obrabiania 
drzewa. 0  Budowa tartaków kompl. 0  iJrządzanie 

w warsztatów stolarskich. 0  Maszyny do wyroDu: for- 
j  „-3855-2 niru, kół, gontów, beczek etc.
*  Kosztorysy na żądanie gratis 

Generalny Beprezentant

Michał Bukowiński
K R E S Z C Z A T IK  N r 5

A dres telegr. „Embu: Kijów“ .

Kijów
Z A R Z Ą D

Potudniowo-Zachodnicii kolei żelaznych
podaje do wiadomości ogolnej, że obecny rozkład pociągów osobowych
na wskazanych drogach pozostaje bez zmiany na sezon zimowy 
1908/9 r. (od dnia 15-go października; z w yjątkiem  niżej podanych

pociągów.

1860
T.PAPM

c.nETEPByprv
T-wo Rosyjsko-Amerykańskich 

Wyrobów Gumowych 
m

poi L i t
i D iw

w  S t - P e t e r s b u r g  u„ -3412—11

Za dobroć kompletna gwaraneya.
Sprzedaż wszędzie.

• C : X : X :X ;X :X :X ;X :X :X :X ;X :X > C :X ;X ;X :X ;T ;X :X - X :3 'X 'X :X

Jedyne powazn^ wydawnictwo polskie w południowej Rosyi, które będzie rozpo­
wszechniane wśród 40 tysięcznej miejscowej kolonii i wśród polaków, zamieszkałych 

Iniowych i środkowych m iastach Rosyi.w południowych i środkowych m iastach Rosy i

Ważne dla firm przemysłowo-handlowych!
Ośmielamy się zwrócić łaskaw ą uwagę Sz. panów na wydanie

I lu s tro w a n e g o  (w języku j?olskjip) P rz e w o d n ik a  In fo rm a cy jn e g o
Odesy i ważniejszych okolic południowej Rosyi który będzie powtórnio wydany 

w najbliższym czasie w ogromnej ilości egzemplarzy Przewodnik nasz cieszy się ogrom­
ną poczytnością wśród polskich ziemian i .nteligencyi.

Ilustrow any Przewodnik-Inforr-acyjny je s t  jedynem  poważnem polskiem wydaw­
nictwem w południowej Rosyi i zdobył sobie ogrom ną popularność wśród 40-tysięcznej 
miejscowej kolonii i wśród polaków, zamieszkałych w południowych i środkowych mia­
stach Rosyi.

Iiustrowany-Przewodnik-Informacyjny będzie zawierał informacye niezbędne dla
każdego:

1. Szczegółowy dział handlowo-przemy słowo-finansowy i gospodarski.
2. Dział informacyjno-adresowy: spis mieszkańców (polaków), zar 

w Odesie i innych m iastach z oznaczeniem rodzaju ich zajęcia.
3. Dział kuracyjno-leczniczo-lekarski: spis kuracyjnych miejscowości i lecznic;

zamieszkałych

STACYE

27/8
Kijów

Pastów

Ustynówka

CZAS

to
N

wiecz.
6 -3 6

11

Kijów

Pastow

Koziatyn

Berdyczów

7 -3 3

Odesa Główna

Rozdzielna

Birzuła

Słobódka

W apniarka

Żmerynka

32 Pastów

Kijów

Głuchowce

Michajlenki

Ozenin

Zdołbunowo

Równo

Kowel

Romanów

Głuchowce

16 Kowel

Klewań

43 Bielicze

Buczą

3-2 Borodianka

Worzel

Tomiłówka

Cwietkowo

Bobrinskaja

Cybulów

alfabetyczny spis wszystkich lekarzy piofesorów specyalistów w Odesie i wpołud R osje 
4. Dział prawny: spis wszystkich instytucyi sądowych, adresy
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£
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Chyrówka

Bobrinskaja

Cwietkowo

Rokitno

Biała Cerkiew 
Pastów

Humań

Chrystynówka

Ghrystynówita

M onasterzyska

Ładyżyn

Kirnasówka

Kuczurgan

Bendery

Pyrlica

Ungeni

Kiszyniów

Kiszyniów

Bulboki

Bendery
Reni

Bendery
Reni

Reni
Bendery

Reni
Bendery

po 
5—36 

wi 
8—01 

wi 
9 -2 2  
w n 
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rano

..............................................  adwoKatów przy­
sięgłych i t. d.

5. Dział naukowy: adresy wszystkich zakładów naukowych, ich programy, wa­
runki przyjęcia i t, p. wiadomości.

6. Dział Pteracki. opuwiadania i powieści, oraz szczegółowy opis Odesy i waż­
niejszych południowych m iast R osji, tfcięki współudziałowi zn an jch  polskich pisarzy 
i literatów, z mnóstwem ilustracyi i widoków Odesy i ważniejszych m iast Rosyi.

7. Dział humorystyczny z iJustracyami i karykaturam i.
8. Ilustrowany kalendarz nowego i starego stylu.
UWAGA: Większość ilustracyi w naszem  wydawnictwie będzie drukowaną za 

pomocą kilku kolorów.
9. Mapa południowej Rosyi, plany m iast i okolic; rozkład jazdy pociąg iw i pa­

rostatków.
10. Każdy prenum erator i czytelnik Ilustrowanego-Przewodnika-Informacyjnego 

korzysta z praw a zw racania się do reaakcyi w celu zaciągnięcia najrozm aitszych- prak­
tycznych wskazówek i rad, a naw et redakeya chętnie i zupełnie bezinteresownie speł­
niać nędzie najrozm aitsze polecenia

Cena egzem plarza franco i g ra tis w celu jak  największego rozpowszechnienia 
Przewodnika.

Na tej zasadzie mużemy zaręczyć, że niebędzie ani jednego m iasta lub wsi 
w południowej Rosyi, w którąjby. nasze wydawnictwo nie było rozpowszechnione, nie mó­
wiąc o głównych stac jach  drug żelaznych.

Przewodnik nasz będzie ruw niei rozesłany gratis w odpowiedniej ilości egzem pla­
rzy do wszystkich pierw szorzędnych hoteli, polskich stowarzyszeń i klubów, istniejących 
nietylko w Odesie, lecz w całej południowej i środkowej Rosyi. t

Śm iiło więc możem y utrzymywać, że wydawnictwo nasze stanie się mezbędnem 
dla każdego, co daje araneye jego szybkiego rozpowszechnienia się. W samej Odesie 
Kolonia polska liczy 40 tysięcy mieszkańców; w południowej zaś Rosyi polacy liczebnie 
i finansowo odgryw ają pow ażną rolę, gdyż większy handel i przem ysł znajdują się 
w ich rę*. ich; najwięksi posiadaczy zie.mscy— również polacy.

Głównym celem naszego wydawnictwa, nie m ateryalne zyski, lecz jednoczenie 
się i obrona w spólnych interesów.

Redakeya Ilustrowanego Przewodnika Informacyjnego przyjm uje ogłoszenia 
firm  i osób na następujących warunkacn: <

Ceni ogłoszeń przed tekstem. Cena ogłoszeń na okładoe;
1 str. 60 rub.; V2—30; V3-2 5 ; l/i—2Q rb. 2 i 3 str.: 1 str. 1(>0 rb., V2—60; Vs—40; V.—3a 

Za tekstem: ‘etatnia etronu okładki:
1 str. 45 rb.; 72-2 5 ; V,—20; i/t -15; l/6-1 0 : 7 . - 8 .  1 str. 120 rb.; V2- 70; i/,— 50; 7 .-4 0  rub.

Rozmiar stronicy 26 ctm. X  16 ctm.
Jesteśm y przekonani, że wydafki pon.esione na ogłoszenia w naszem  poczytnem 

jedynem  wydawnictwie nietylko że zwrócą się sowicie, lecz przyniosą pożądaną korzyść.
Oryginały ogłoszeń" przyjmujemy we wszystkich językach, tłumaczenia zaś na 

język polski dokonywamy zupełnie bezinteresownie.
Po Wszelkie informacye prosimy zwracać się bezpośrednio do wydawcy: Odesa, 

Sretienski zaułek Aft 1, Soszyński.
Adres dU wszelLej korespondencyi: J. Soszyński, Odesa, pocztowa skrzynka 

M 195. Na wszelkie pytania odpowiadamy bezzwłocznie. W ydawca J. Soszyński. 5-4184-2

P R O D U K T A  Z  S O L I  N A T U R A L N E J  f tO U Y W A N E J  Z  W O D Y

Y I C H Y
ŹRÓDEŁ RZĄDU FRANCCZK IEG O

PASTILLES M Y-ETAT 2  lub  3  po każdem  Jedzeniu  
u ła tw ia ją , tr a w ien ie

PnilPRIIIITO UIPIIY ĆT A T d la  preparow a u la  ,am em u  
IlU In I III III Eu llb ill^ C IA  I w o d y a lk a lic z n ą j ig a z o w ą j

1054—16 -

MODNE, PRAKTYCZNE, ELEGANCKIE
w y r e g u lo w a n e  są tylko nasze patentow ane zegar­
ki „ p r a w d z iw e  R o o o c o  g a t .  L sa y .“ Zegarki 
męskie odkryte z prawdziwym niklowym mechaniz­
mem z fant. złoconj'm cyferblatem  cliod. na kamie­
niach, nakręca się bez kluczyka raz na 40 godzin. 
Form at zegarka zupełnie płaski, z m etalu na podo­
bieństwo starego srebra, rzeźbiun. z rozmaitemi ry
sunkam i (patent rysunk.). Nigdy nie tracą swego 
pierwotnego wyglądu. Zawdzięczając ogromnym za­
potrzebowaniom mamy możność sprzedaw ania ich po 
cenach najniższych: tylko po 4  rb . 2 5  k , a 2 zeg. 
8 rb. Takie sam e damskie (kryto) po 5 rb . 25  k. 
2 zeg. 10 rb . N a iz a  r a d a i W ypisać zegarek ty l­
ko „ P ra w d z iw y  R ocO co p a t. l - » z y “ a będziecie 
nam  zawsze wdzięczni. W ysyłam y zegarek wyregu- 
low. co do m inuty za zalicz, poczto w. bez tf&ucyi, z
f w arancyą sześcioletnią. Przesyłka za 4 zegarki 40 

on (Na Syberyę 75 kop.). Łańcuszki z now. złota 
z brel. po 75 k i po t rb . 5 0  k., podwójne po 2 rq. 50 kop. i po 3 rb. 50 k. Adresować 

J. S z tr u m fe ld , W a r sz a w a , ilica Świętokrzyska Nr 243. 20—4146—3

Handlowó Pośrednictwo Przyjm uje zlecenia i przedstawiciel ' 
stw a różnych firm na kupno-uprzedaż 
towarów, m ateryałów i produktów go­

spoda] stwa wiejskiego. 
Kupno-sprzedaż, parceiacya i wydzier­
żawianie majątków, domów, willi, fa­
bryk młynów i t. d. Lokata kapita­

łów pod zastaw nieruchomości. 
Kijów^ K r e s z c z a t ik  45 m. 13. 3008-5„33

WARSZAWSKIE LABORATORIUM GHEMICZNE
POLECA:

| |  doskonałą Wodę kolońską „dla Znawców. . .  _  . . .  ..
&jJUł.

butelka l rb.

doskonałe mydl0 „Tatrzańskie^ 20 koP.

20 kop.

w
0
Ci

toaletowe
mydło „Fiolek Mazowiecki "

o trwałym  i miłym zapachu T \ T f l a k o n  
woaę kwiatową 1 r 5

Oryginalną Wodę Leśną w cenie 40 kop. i 1 rb.
0
•AWF

c#•Sm**

Znany powszechnie i p r 0 S Z t 3 |(  d O  C Z y S Z C Z f i m a  Z ę fa Ó W  skiego w 
pudełeczkach blaszanych po 15 kop. i 30 kop. 15—4094—5

m  uznany za

Dostać można we wozystkich perfum eryach i sidadach aptecznych.
AjĄ .ife        ‘ 0 '

T a r lisk u  k a rp i p i l s k ic h
(Galinische Karpfen)

J. JAKUBOWSKIEGO dawniej (br. 
Z. i J. J a k u b o w sk ic h  w  Dan> 
k b w c e  P o d . w m ajątku hr. K. Po­
tockiego. Od poczty i st. kolejowej 
Rachny P. Z. d. ż. 18 wiorst, filia 
w Komarowie, st. kolejowa Worono- 
wica 4 wiorsty lub W innica 16 w. 
Hodowla prowadzona według syste­
mu D u b isz a  z 3-krotnem przesa­
dzaniem w 1-ym roku. Cena za 100 
sztuk 1 centymetrowej szerokości ‘/io, 
2 cent. 2/20 i t. d. Zarybek 4 centym, 
po 18 rubli za pud. Ceny na m iej­
scu w tarliskach. Na wiosnę o 25 
Jo 30% drożej. Czas dla transportu 

najodpowiedniejszy — październik—listopad. Na w y s ta w a c h  w  K ijow ie  i Mfin.iicy 
w r. b. gospodarstwo otrzymało nagrody: D uży z ło ty  m e d a l i 3  s r e b r n a  (sr vym je ­
den od Uesarskiego Towarzystwa racyonalnej hodowli i połowu ryb). Objaśnienia p iś­
mienne i ustne udzielane byt) mogą w majątku: wieś D ankA w ka pod. gub. przez R a­

ch n y , lub K ijów , B ib ik . B u lw a r  4  m . 9 . 3—4225—1

Najlepsze i najtańsze gazolinowo-żarowe

Oświetlenie
Lampy i latarnie ^Fabes1

do wewnętrznego i zew nętrznego oświetlenia. 4231—1
T a ń s z e , e le g a n ts z e  i p ra k ty c z n ie js z e  od „ W e ls b a c h a ft.

W y łą czn a  s p r z e d a ż
na gubernie: kuiską, kijowską, czernihowską i połtawską"

w  Biurze 
Technicznem

71IZOLATOR99 Kilów, Funduklejow - 
ska N r 26, 

Teletonu N r 1910.

Magazyn czeski
C z e s k o -R u s k ie j  m e c h a n ic z n e j f a b r y k i p o ń c zo c h

G .  A N i R L E
W ielka W a s ilk o w sk a  Nr. 10. 200-3249-30

Wyroby wiązane Kostyumy dziecinne
Kostjumy dla cierpiących na reum atyzm  Paltoty jesienne i watowane 

Kurtki Kostyumy zakopiańskie
Idpódnice Kamasze, pończochy

Chustki puchowe i wełniane Koszulki ciepłe i inne rzeczy
Kołdry, Pledy. Prix-Fix.

specyalne parowe 
oczyszczanie ubrań

Wielkim złotym medalem
h o n o r o w y m  k r z y ż e m  n a  w y s t a w i e  w  W i e d n i u .

Firma nagrodzona nie i farbowanie

Ob&Łalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon 1663.

J C u p u ję  o z im ą  s ł o m ą
10 szt. pocztówek z fotogr. I  

matów. „ N ■ M b
Kolorowe w 8 ba wach I rb . ‘>0 k. 

Fotografia „NIKE* Kreszczatik 39, wprorc 
Funauklejowskiej, bel-ótage. „-1666-26

f i n r c n ł u  gotowe i na obotaiunek wykon, 
u u r s t u y  w 24 godzin. Ceny nizkie, po­
praw ianie 1 pranie. W ysyłam  za zaliczeniem 
pocztowem. Prorezna Nr 2 m 80. M-me

4117-7)ine.

Pokój umeblowany do odnajęcia. Pusz- 
kińska Nś 6 m. 14. 4-4119-3

Poszukuję miejsca
przychodzącej I sk to r k l we francuz., pol­
skim, rosyjskim i niemieck. języku; vi domu 
od g. 1—3. Iwanowska 28 m. 3. 3-4157-3

Pomóżcie, chcę się uczyć!
Jestem  w 3 klasie i nie mam na zapłacenie 
wpisu, grozi mi wydalenie. Składki w rę- 
dakeyi Dziennika dla uczenicy M. 6-4169-4

MATERYAŁY WYŁĄCZNIE NA TOALETY DAMSKIE

M O D N Y  DOM
Tylko 8 rubli T-wa K. S. PUOCENKO i S-ka „-3407-18

_  4-4146-4
!i4 ■ 25 p a ź d z ie r n ik a  s t .  s t .  1908 r .

przy W arszawskim Banku Państw a odbędzie się 4-te ciągnienie, w którem główne wy­
grane będę: 10,00u rub., 5,000 rub., 4,000 rub., 2,000 rub., 1,6)35 rub , 2 po 1,000 rub., 3 po 

600 rub., 20 po 300 rub., 70 po 90 rub., 1,100 po 75 rub.
Kto pragnie wziąć udział w tem ciągnieniu i w ten sposób wypróbować swe 

szczęście, niechaj nadeśle niezwłocznie stav. xę
na V, losu (t. j. na Vh wygranej) rub. 2.
w z „ „ „ Ma „ - 4 ■
„ 1 „ . „ całą „ „ 8 .

Bo otrzymaniu stawki, zamówienie wykonamy niezwłocżnie.
Po ciągnieniu wszyscy uczestnicy otrzym ują ofieyalną tabelę wygranych. Ra­

dzimy skorzystać z tej okazy! i spiesznie nadesłać zamówienie pod adresem:

Dom Handlowy M. N. Milsztein, Lodź,
P ro m *  n d d o w a  Nr 2 9 . .Adres telegraficzny: E m ile z te .n , Ł ódź

K r e s z c z a t ik  2 1 , w pobliżu pasażu. T e le fo n  1814.
k ln u in e n i i  we*na pll<»*ana aa apódnioe. sukno, welwet, tkaniny angielskie, jedw abie, 
liU W U S u li Plusz> aotik <vigoń, rozmaite fu tra i bawełniane m ater. Odpasowane auknle: je ­

dwabne. wełniane i koronkowe. Ceny po za konkurencyą stałe.
Co s o b o ty  w y p r z e d a ż  r e s z te k  do g o d z in y  I-e j p o  p o łu d n iu .

P O M P Y  D °  S T U D I? K 0 ^YCH^^ A RTEZYLISK [CH ,^ PO ^ M p Y  DO C E -  £
LÓW ROLNICZYCH i PRZEMYSŁOW YCH

Sikawki, Urządzenia straży ogniowych
ecyalna A S A U i C r  A U f  T D C B 1 P I / I  i OKA WARSŻ  poleca specyalna Q T A M l Q t  A \A / T R P R I P I / I  i C ‘KA WARSZAWA 

5  fabryka O l ^ P l l o L H W  I n ^ D I U M  I O —  M arszałkowska 71
)( ( c e n n ik i  i o f e r ty  n a  ż ą d a n ie ) .  „—2562—36

P o sz u k . posady kasyerki lub biurow. p ra ­
cy, posiad. świad. z 6 kl. gim., znam ję ­

zyki. Funduklejowska 63 m. l, od godz 5.
3--4170—3

Uczenica s?k°̂ y .p°szJik- lekcyi

Student
dla K. Ł. w red.

Chryzantemy
kwitnące w ładnych odmianach wysyłam 
w wazonach nie mniej 6 sztuk po 60 Kop za 

. Kwazon z opakowań.
ik  po

oziatyn, Wasiuty ńska.
3—4171—3

Pp. Studentom .
do biletów wejściowych f o t o g r a f ie  w cią j

7 m. 19.

gu 24  g o d z in  wykonuje zakład fotograf. „MICE”  Kreszczatik 39, wprost Fun
duklejowskiej. 4173-2

I n t e l i g  m 0̂<̂  osob. posz. posad, towa­
rzysz. zarząd, dom lub coś in ­

nego, może wyjechać. M.-Żytomierska Ns 20 
m. 5 dla N. N. 3-4176-3

Pszczelarz
kuje miejsca

specyal. uh ramow. i in ­
nych systemów, poszu- 

Posiada świadectwa i reko
mendacye osobiste. Gorodnica, Woł. gub., w. 
Usuje J .  Miklaszewskiemu dla B. G.

4-4179-4

Do sprzedania w Krzemieńcu dompiętrowy z ogrodem 
w pięknem położeniu, oferty wysyłać. Łuck 
skrzynka pocztowa Nś 26. 3-4197-2

Posady ekonoma "?MegokKt
innego zajęcia w mieście poszukuje, jestem  
bardzo potrzebujący W.-W asilkowska Nś 35 
m. Szulca Andrzej Lipski. 3-4203-2

m t - i r t p n  f  POHL życzy wyjechać na wieś. 
O l U t l c I l l  Posiada teoretycznie języki i 
muzykę. Poczta Szczedryn Mińska gub. No­
wy Dwór. Muraszko.

i

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G 7 A  i r t l A i A  Kijów, Prorezna 2
■  f c H i U L l i H  w domu Towarzy­

stw a Rosya.

mogę przyjąć i zeszłoroczną, byle nie zgniłą, oferty listownie nadsyłać z wyszczególnie­
niem ceny z dostawą do st. kolei Żelazn, i ilości pudów. Poczta R a d o m y il, kijowskiej 

gubernii, m. W yszewicze, Jan  Borowski. 3- -4190—2

Bul.-Kudrawska Nś 30 m. 26.
5-4193-2

p u t y n .  korep. m aj1 refer. rodz. był. uczni 
n  poszuk. kond. na wieś spec. klas. młod. 
Dm itrijewska 59 m. i . S. P. 2-4192-2

poszukuje lekcyl w zakresie 
gimn. koresp. niem. Oferty

7-4068-7

k l i r h 9 r 7  żonaty, bezdzietny, zna polską 
I M l b l l d l  Ł  i rosyjską kucnnię, z dobzemi
świadectwami poszukuje posady od 20-go 
października. Żona może być praczką, Po­
czta Szumsk, gub. wołyńska w Bołożawce 
dla kucharza. 4—4148—£

Do odnajęcia Ee^uSebfo0'
wane pokoje razem  lub pojedyńczo, można 
ze stołowaniem M -Błagom ieszeueńska 7z u  2. 
Tamże lekcye muzyk na fortep. 3-4222-2

Studentka Instytutu Handlowego
poszukuje lekcyi za skromne w /nagrodzenie 
btepanow ska 7 m 9 od 10—12 lub listownie.

3-4230-1

j  paris. dipl. ch. leęons en ville ou 
> / d l i i o  c}!ez en e D iesiatinny zaułek Ni

6-4225-1

gub 
1-4224-1

Agronom-Leśnik
la t 35, żonaty, rodowity szw ajcar (obecnie 
ruski poddany), posiadający dyplom z ukoń­
czenia Insty tu tu  Agronomiczno-Leśniczego, 
kilkuletnią praktykę w ielkich dobrach 
ziemskich w .m stry i i w Królestwie Polskiem, 
chlubne świadectwa i poważne rekouienda- 
cye, człowiek uczciwy, energiczny i przed­
siębiorczy poszukuje odpowiedn. posady. Ła­
skawe oferty uprasza się adresować: E rnest 
Vogt, Dąbrowa-Górnicza, gub. Piotrkowska.

3-4180 -

Praw dziw e
T> utynowany buchalter z ustaloną długolet- 

v  nią praktyką poszukuje stałej posady 
lub czasowego zajęcia. Sporządza bilansy, 
spraw ozdania i sperandy. Oferty i w iado- 
mość w Adm inistracyi Dziennika dla S. A.

3-4223-2

K o m p o ty  k a u k a s k i e  (konserwy) ze śwież­
szych Erywańsklch o w o c o m  urndzaiu r. b.

Można nabywać w m agazynacn G. Torlina
plac DumSki, S. Gorensztejna W.-Wasilkow- 
ska 13, „Konkurencyą* Kr< szczauk 23 i Szi- 

rnunowa Mikołąjowska 3.
Skład T / ,  , tt/ , J lumski

hurtowy „ A U W U p t J I b  plac 3 
Kantor i skład Kreezczatlk 25 m 84. Tel. 1536.

100- 4054—8

D iu k a m i*  P o lsk *  w  K ijow ie, o lio s  W aa ilczy k o w ak a  f P ro rezn a ) N j  9 , tó g  P n s s k iń s k le j .


